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KINO-TEATR 
DZIS! ' Potężne arcydzieło filmowe Polskiej produkcji W rolach głównych Początek o godz. 6, w V R o K z V c I A Jadzia ANDRZEJEWSKA, Ire- w niedziele i święta 

o godz. 4 p. p. 
na EICHLERÓWNA i Dobie-Czary Wstrząsajacy dramat według scenarjusza Marji Morowicz Szczepkowskiej Nad program aktual-

sław DAMIĘCKI naści dźwiękowe Reżyserji JULJUSZA CARDANA 

„ 

ZVcie trwa jeszcze PO śmierci ... 
Doniosłe odkryci.a a~erykansklego uczonego 

Wsp61wynalazcą słynny lotnik-Lindbergh 
.LONDYN .. (tel. wł.). „Times" za-1 oddzielone organy. ~amera ta wy-

1 
Godne szczególnej uwagi jest to, że 

m1~szcm niezwykle sensacyjną, a pełniana iest specjalnym płynem, a ~ przy przenoszeniu organów udawa­
byc może. do?iosłą wiadomość o wy-1 do obserwowanych organów do pro- ło się zazwyczaj zapewnić im zabez­
nalazku, Jakiego dokonał członek In wadzane są części składowe powie- pieczenie przed infekcją. Niektóre 
stytutu Rockefellera w Ameryce, trza. gruczoły udało się utrzymać przy 
zdob~ca nagrody Nobla dr. Carell Ogłoszenie wiadomości o tym wy- samoistnem życiu przez dwadzie­
łączme ze zdobywcą Atlantyku, nalazku, którego twórcą jest właści ścia kilka dni. 
słY?.1nym pułkownikiem Lindber- wie Francuz le Gallois, żyjący na Sensację budzi również fakt u­
gh 1~m. początku ub. stulecia, nastąpiło po działu słynnego lotnika w wynalaz-
~ ynalazek ten P<?lega,. na meto- długotrwałych i żmudnych próbach, 

1 
i{u z dziedziny, tak daleko odbiega­

~z~e przechowywania roznych czę- dokonywanych w gabinecie Carella.1 jącej od jego specjalności. 

.. 

w ostatnim dillD Z11łob9 narod•ei 
hołd Rzudu Palskleto u trumn9 Hmzałka PlłsudSldeto · 

. Wczoraj w ostatnim dniu tałoby 
narodowej rząd na czele ,; p. prem­
j erem W. SŁawkiiem, ma.rezałłl:iam 
Sejmu ,i Senatu, generalnym in­
spektorem armji, prezesem N.I.K.P. 
złożył hołd na ;wawelu Marszałko­
wi Piłsu.dakiemu, poczam ~iął u­
dział ·w sypaniu kopca na Sowińcu. 

Przybyły .również z całej Polski 
pociągi, ,Przepełni.one uczeatnikami 
pfelgrzymek, pragnącymi w~iąć u­
dział w złożeniu hołdu Marszałko­
wi Piłsud.skiemu na Wawelu i w 

sypaniu xopea Jego Imienia na So· . 
wińcu. 

&ezególnie liezny był zjazd 
P.O.W. z eał-ej PolS'ki, W godzinach 
popołoon·iowych ,uformował .się ol· 
brz;ym.i, pochód, poprzedzony kilku· · 
na.shu sztand:arami P.O.W„ poczem' 
kolejno postępowały wraz z rodzi­
nami oddziały P.O.W.. z roż.nych 1 

dzieln.ie, niosąc w pięknych u~h '. 
~emię z miejsc stracenia Peowia· . 
ków, z miejac hi.s.toryeznyeh ~bo- ; 
jo.w.isk 1914 - 1921, z mogił pole-
głych Peow;i.a.ków i /powstańców. : sc1 składowych organizmu ludzkie­

go, wydobytych ze zwłok i utrzymy­
wania tych części organizmów od­
dzielnie przez pewien, dłuższy czas, 
przy życiu. Opiera się to na ustale­
·ruu faktu, że różne części składowe 

Co przgniosłg Francji 
KR.A.KóW. Dizisiaj o godz. 12.05 ! 

czlonkowie rządu opuścili Kraków, , 
W, Krakowie pozostał tylko w go. i 
dzinach popołudniowych p. mini· 1 

Erter sµr.aw wiewnetrr.nych Zyndram : 

rozmowy z Edenem Kościałkowski. organizmu ludzkiego zdolne są do 
samoistnego życia, w określonym 
czasie · PARYŻ. Excelsior" donosi , że 1) że układy lotnicze przewidzia watać ewentualnego powięmenła Sil I"• b 

Wydzielenie tych części i obser- wedle informacyj ot.rzymanych :r. ne dla E l.llrO()Y ,zachodniej nie będą fl<>ty franCU;Skiej za powód do <e- I lll ur1r 
wacja ich procesu życia, względnie Londynu, oficjalnie jeszcze nie po- p.rzedmiotem ooobnych rokowań 2: wentualriego powiększeni.a własne. nad Bortsławf em 
rozwoju ich choroby, którą nawet twierdzonych, rząd francu.s.ki w Niemcami i że zostaną zawarta tyl- go tonażu, co zkolei mogłoby WJ>ły- BORYSŁAW. Dziś 0 godz. 12-ej 
można w pewnym stopniu sprowolm najbliższym czas.ie otrzymać ma ko z udziałem pozostałych ucze.st- nąć na powięks~nie floty ·nłeJttiec- przeszła nad Borysławiem i okolicą · 
wać, może mieć doniosłe znaczenie czarno na białem następując.e za- ników p.aktu locarneńskiego, kiej. 1 

uk 
silna burza z piorunami. Piorun u· . 

na owe, w przyszłości zaś dać pe- pewnienie ze .strony W. Brytanji. 2) że W. Brytanja nie będ~ie U• derzył m. in. w zbiornik ropy na ko„ 
wne zastosowanie praktyczne w le-
cznictwie. Wedle dotychczasowych R k • k• • I k • • k• palni nafty „Gilde" w Borysławiu, 
=~= . .:ii::=~~ły ~::-~: o owanra mors 1e ong1e s o-n1em1ec. 1e , :Ei~:i:.~;.;~~~:~f..~;~~;~:Fo: 
nerki i różne gruczoły, a nawet i · l sch • ł h "'ł Ób py. Szyb został uratowany. W cza-
specJa ne orzenia, jak rak, CU· mia y C ara 1' er pr ny sie ratunku pomocnik szybowy do· 
krzyca i schonenia arteryj. 

L
. db h t . h k f . , " ł . znał dotkliwych obrażeń. (PAT). m erg jest wynalazcą t. zw. LONDYN. Agencja Reutera po- wane mocarstwom zainlt>,resowa- me on erencYJ - mow1 R1bben• _ 

kamery, w której umieszczane są daje ~omunikat urzędowy następu- nym. Poglądy wymienione pomię- tro~--: jest to pierwszy układ real-I Z~on dvrekfQfQ pocztv 
I 
jący: dzy przedstawicielami Ni.emiec i W. ny 1 .p1e~szy et~p _na drodze do 0·1 ŁóDź. Dzisiaj poPQłudniu zmarł 
Ro~mowy niemiecko - brytyjskie Brytanji mają charakter próbny, gramczema zbroJe~. E~ro.pa była nagle w 51-ym roku życia, wskutek 

~ zbrojeni.ach 100ts.kich od 18 cz(~r- gdyż decyzje ostateczne na między dotychczas w błędzie, us1łUJąc roz- ataku serca wieloletni dyrektor po„ 
wca, t. j. od chwili ogłoszania wy- narodowej konferencji mor!.liiej strzygnąć wszystkie problematy po· czty łódzkiej· ś. p. Jan Sas-Mikulski. 
miany not, prowadzone były w ':"a- zależą od stanowiska, które zajmą między wszystkiemi mocarstwami. '-I 

k mach tych samych linij p1-zyjctz- inne mocarstwa morskie. Ribbentrop oświadczył, że uważa Sukcesv polsklth (1110~ arzv 
nych, oo poprzednio układy z przed • LONDYN. Delegacja niemiecka za. insynu~cję twier~~e~ie, jakoby 1t1 GdDń"kU 

OHBQC:la stawicielami innych mocar5t,w. Na- na czele z v. Ribbentropem opuściła Niemcy usiłowały poro.zmć W. Bry- W -> 
19' Ili , stąpiła szczera wymiana poglądów Londyn, udając się do Berlina d-ro- tanję z Francją. .Jestem przekona- GDAŃSK. W międzynarodowych 

- Zmarł w Czerniowcach jeden z naj- o fprzyszłem og.ranicz,eniu zbrojeń gą powietrzną. ny - zakończył - że jesteśmy na . regatach wioślarskich, urządzo· 
hrdziej zasłużon~ch, działac~y polskich mo·rskich i programie bud1w1y ~k„ę- Przed wyjazdem z Londynu von najlepszej drodze do ścisłej współ-

1 

nych przed Ujściem Wisły, piękny 
starsze~o .po~olema s. P• Kazimierz Wę- I tów w pr11:ys?.łości. Poglądy Nie- Ribbentrop w rozmowie z korespon- pracy pomiędzy Francją, Niemćami 1 

sukces odnieśli wioślarze.wars.zaw· 
glowski, w wieku lat 80. Zmarły był eme . . . . . . . . I W d b rytowanym dyrektorem czerniowieckiej m1ec l 5ugestJe rządll brytyJsk1ego I dentem agenCJI Reutera wyraził i W. Brytanją, do której to wsp6ł- scy-: ~T · - ':. o ywaJąc P.1erw~ 
kasy miejskiej. Brał czynny udział od co do przyszłaj umowy ogólnej w I przekoI!anie, że umowa niemiecko- pracy przyłączą się chętnie inne I sze m1eJsce w dwoJkach podwóJnych 
lat najmłodszych w polskiem życiu spo- sprawie ograniczenia zbrojeń mor~ brytyjska stanowi początek polityki państwa europejskie. bez sternika i w czwórkach bez ster 
łecznem. k' h t f · k .,_ 1 · k · " P · · l l "ka _Wczoraj obchodzono na terenie ca- s ic zos a.ną pou me za om:.im .... -0- rea neJ po OJOWeJ. om1mo w1ę o e- m • 
lej Rzeszy bardzo uroczyście t. zw. Son- J d J k n I 
newendfeier (święto przesilenia dnia z s Ir b • 1 

• 1 e rze OWS B- Oe 
:=~1:t:jt~:ad~wi nawrót do r n.ar n1e· poWrOCl 1vtrałv finał fl1 Londynie· 

~, - W Londynie zmarł nagle w 72-gim 
roku życia znany krytyk teatralny Grein 

- W zatoce San Francisco wodował z rumuńskim transportem rewind1kacrin1m z Sowietów 
hydr.oplan pościgowy, kt6ry pr~estrzeń BUKARESZT. Na dworcu wscho 
pODUędzy Honolulu a San Francisco, wy I d . . . nosąą 2 tys. mil, przebył w ciągu 18 mm w Bukareszcie, gdzie zdepo-
godzin 39 minut. Ostatnie 150 mil lotnik nowano materjały przywiezione z 
~iał na ślepo, przy pomocy instra.men-1 Moskwy, przystąpiono do rozpako-
tów. W Wig.a:- ( t M" . • ') ł wywania nadeszłych skrzyń. Tran-
. - I puS s an ISStSSlpl , t um, t . . h -

Moskwy składa się z 17 wagonów, 
mimo, że podczas wojny wywiezio~ 
no do Moskwy 35 wagonów materia 
łów. Przy rozpakowywaniu wydoby­
to materjał archiwalny poszczegól-

nych ministerstw i instytucyj, nie 
znal~ono jednali: skarbu i drogo­
cennych rzeczy, wywiezionych rów­
nież do Moskwy. Cała prasa podkre 
śla z pewną goryczą ten fakt. 

złożony z łOO osób, dokonał samosądu spor przywiezionego arc iwum z 

:,~i~!r.~;~:~~=~o s::;t:=:~ Telegram ·do eks ·Kai· sera bu zoatali straceni w Kantonie za utrzy • 
my wanie stosunków z piratami. Wielu 

· oficerów sztabowych, podejrzanych o 

LONDYN. W. grz-a podwójnej pan 
międ.zynarodowego t11Tniej u teniso­
wego Queens Club w Londyn-ile: Ję­
drzejowska rozegrała mecz finało­
wy w.raz z angielką Noel przeciw· 
ko australij.skiej parze Hopman­
Hartiga.n. Zwyciężyła para polsko· 
angielska po zaciętej walce w 3 se, 
taoh 8:6, 4:6, 6:3. 

Duoble polsko-angielski zawdzię· 
cza zwycięstwo głów.nie J ędf:hejow· 
skiej, która był.a w świ.etnej formie, 
grał.a Wł"ęcz znalromici~ i wielo­
krotnie wiyręczała swą partnerkę 
Noel, zmęczoną rozeg;ranym up.rzed 

:::~anie z piratami, zoatato aresz obrazą polityczną nowych Niemiec . 
- Temperatura w Madrycie wynosiła . . · 

wczoraj 36 st. w cieniu, w Sewilli _ 39 J BERLIN. Kierowmk okręgowy 
·~· Kilka osób zmarło wskvtek poc-aie- mł<>dz.ieży hitlerow.skiej Karbach 
naa słonecz~ego. wys.tosował do pr~zydenta Związku 

- Wielki po~ar zniszczył w mińcie b ł k' 28 łk O'dt I Natiagali w lndjach Wsc:Ja„ około tysią- 1. C'~ o-.n ow - ,PU Il gen. I na -
ca budynków. Stratr. wp.oaą przcnło .a J»31110, w którem ostro rprotestu-
50 ailJ. f. at. · - ... jo ~w .wJE.tosowaniu tele~a 

do b. cesa.rza :Wilhelma. W piśmie 
swem Karba ch oś~iadcza m. in . : 

„ P.an , j.a.ko prezydent Związku 

spowodował na własną .rękę wymia­
nę tel-egramu z ex-cesarzem · w 
Doom. Za tę polityczną obrazę no-

wych Niemiec ponosi pan osobiście nio w tym samym dniu półfinałem 
odpowiedzialność . Dopóki pan nie w grze pojedyńczej pań. 
wyciągnie konsiekwencji ,ze swego Godzi- się nadmie.nić , że aust ra.­
nietaktownego czynu, n.ie mote 

1 

lijk.a Hartiga-n jest jedną z 8 ra· 
młod z i eż hitlerowska ł>rać uaziału kiet kobiecych rozstawionych 'Wf 
w imprezach Związku". tur.n.i.ej.u w~ońsk.im_ -

Wykwintny napój 
,,.. . . 

orzezwiaJący, egzotyczny ,,RUM - BA'' Z LODU RYBINSKIEGO 



l tygo~nia na D~1ień 
Dyskusja, tocząca się w sejmowej 

komisji konstytucyjnej nad projek­
t em ordynacji wyborczej, weszJa na 
nieco inne niż dotąd tory, z chwi­
lą, gdy wieemarszałek Car sp~ey­
zował wyraźnie, że w diniu 1 hpc.a 
cała sprawa ordynacji wybor~ej 
mu.si być defini.tywnie załatwiona 
przez ci.ała ustawodaw·cze. Zro.zlL­
mia.no tediy, ~ myt dłu:gie rozpra­
wianie na te.n temat i tak ;niewiele 
si ę przyda, a w.ięc trzeba iraczej 
szybko zmierzać do końca. 

W toku dyskusji uczynfon<> ca­
ły szereg poprawek, po części na­
t ury xedakcyj~j . po części lllatwry 
formalnej, przyczem uwzględniono 
także uwagi takiego. charakteru, 
lpoczynfone przez p.rzeds.tawicieli 
s·tronnictw opozycyj.nych. Międ:iy 

dnnemi, zgodwno &i.ę na to, ażeby 

iroztoezyć większą kontrolę in.ad ak­
tem wyborczym, :nad tern, coby moż­
na nazwać samą techniką głosowa­
niia.. 

Oo się tyczy ordynacji wybo.r­
czej do Senatu, nie doko.nano żad­
nych zas·adni.c:zych zmian. N ato­
miast, jeśli mowa o ordynacji wy­
borczej do Sejmu., to zwaźyws•z.y 
zmiany poczynione j1u.ź w samym 
klubie B. B., następnie zaś w Immi­
sji, stwierd,zić .trzeb.a, że nie są ·one 
istotne, ·ale - jak wyżej była mo­
wa - pod względem rediakcyj.nym 
ii formalnym 1wpro1wadz.ają szereg 
u1epszeń. 

.FR 
Dojśd.e do porozumienia 'Z An­

glją uważać :może Hitler za istotny 
sukces swojej pc>li.tyki. 
J.eśli sohie przypomnimy, w ja­

kim nastroju przedstawiciele An­
glji opuszczali BerHn. bardzo nie­
zadowoleni z tego, czego ' się tam 
dowiedzieli, to jednak uznać trze­
ba, że w przeciągu tego stcsunkowo 
niedługiego eza.s.u, dokonała się w 
Anglji (Pewna dosyć ~adnicza 
$llliana. Oczywiikie nie można wy­
obtiażać sobie, ażeby An.g]ja weszła 
już zdecydowanym kr()kiem na to­
rv polityki fifogermańsk.iej, jak to 
bywało w okresie przedhitlerow­
skim, kiedy zarówno libe.rali jak i 
labo:urzyśoi zachęca1i do porozu­
mienia z Niemcami. 

Szef poprzedniego gabinetu an­
gielskiego oddawał .się ułudom, że 
uda mu się wciągnąć Niemcy ZJ?<>­
wrotem do współpracy międzyn.ar-0-
<Lowej, najpierw ill.a konferencję 
iro-z.brojeniową, a potem do Ligi Na­
rodów. Wydawało się j'ednak, ze 
illli.ema ceny, za którą Niemcy dali­
by się tam wciągnąć. Os.ta.tecznie 
jednak, kiedy zobaczyli, że są o­
krążeni, albo bliiscy okrążenia, wy­
stąpili z pewnemi, bardziej j~ kon­
kretnemi pr01po.zycjami wobec An­
glji. To był cel i gens ostatniej mo­
wy Hitlera i jego in.i.cjatywy, któ­
rą w A:ngljj, U!Znano za d'Ostateczną, 
ażeby n.a. tej zasadzie wszcząć ro­
kowani.a 2 N~emcami. Ro·zmówiono 
się n.a pł.a.szczyźni-e zbrojeń mor­
s.kich, sprawy, najbardziej drażli­
wej dla Anglików, d.J.a Niemców 
zaś jeszcze stoslllllkowo nie najba.r-
~iej aktUJa.lnej. , 

Oczywiście nie o t<> w tym wy­
padku chodzi, na jakiej zasadzie 
porozumieli mę Anglicy z Niemca­
mi, lecz na jakiej zruiadz.i.e wogóle 
.z 111.imi zaiczęl.i rozmawiać. Przecież 
1naieyiwał.o się, że utW-Or-zony został 
j~inality front mocarstw .i że n ie 
będzie s:ię zaw:ierak> żadnych odręb­
nych mnów, ani u.kładów. Copraw­
oa Fr.an.ej.a, która najgłośniej tę 
zasadę proklamo-wala, zawierając 
z Rosją sowiecką układ specjał.ny, 
poniekąd zasadę tę pierw.sza prze­
łamała. We Fria.ncji właśnie fakt 
J)OroZdmienia ~edniego0 an-
1gielf:dm - ni.emiecki,ego wywołał ol­
brzymie wirażenie, które wyladow·a­
ło się w szeregu artykułów dzienni­
ka.r&ldch, nastrojonych ba~ pe-
symistycznie. -

· Znajdnjemy się morle n.a pewnym 
'pl!D.kcie dosyć przełomowym w u­
kładzie stosunków powojennych. 
Może przełom ten doprowadzi a 

Tqdzleń ~ 

zmvżka ftłinczech i jej przvczvnv 
ltln. Eden w Rzvmle 

RZYM. Agencja Stefani donosi: 
Dziś o godz. 7.05 wiecz. przybył mi· 
nister Eden. Na dworcu powitali go 
podsekretarz stanu Suvich. bar. A· 
loisi, ambasador W. Brytanji Drum 
mond i urzędnicy ministerstwa 
spraw zagranicznyc;h. 

Od dłuższ-ego już czasu ry.n(;k ak-, Po pierwsze, wydane zostały prze! mać pa~etu marki niemie~kie_j. 
cyjny w Niemczech cechowała ten- pisy, które zakazują spółkom wypła Wprawdzie par.ytet ten .~toauJ~ ~ę 
dencja mocna; w ostatnich jednak tę dywidendy gotówką ponad 6% tylko do p~wneJ ~~teg~rJl m~re n:. 
tygodniach przybrała ona charak- (w pewnych warunkach ponad ~/o). t .. zw. „fr~l M~rk ' to Jedna s~ - nor.111 rzad "" Jot\osłafOJI 
ter gwałtowny. Dopiero teraz na- Nadwyżka musi być lokowana w pa- w1 o.n głowną podstawę dl~ k~ ku Wy W 3 
tą ' ł k · · pieraeh państwowych i składana do lacyJ handlowych z zagramcą. 

s p1 o uspo OJeme. t d I · guldena 
y depozytu na rachunek akcjonarju- Poza em, ewa uacJa 

. . KUR~ • „ . szów. Papierami temi mogą oni dy- gdańskiego, zwłaszcza zaś mowa .dr. 
,,Stabsbsches Re1chsa:mt podaJe, 

1 
, d . ł . kilku Schachta psychologicznie oddz1a-

. 'l k , 'k k '·'· k · . sponowac op1ero po up yw1e , 
ze ogo ny ws azm urso„ a cyJ, I łała w sposób fatalny. 
który wynosił w kwietniu 1933 ro- lat. . . . . . . 
ku 72 79 doszedł w początkach Po drugie, istmeJe mny przepis. · DOMYSLY ZAMIAST F AKTóW. 

czerwc~ ;. b. do 93.14 (1924/26 r. = mocą które~o t. zw k zysk /i:kula-1 Wreszcie, nieufność do marki sta 
100). cyjny zos_taJe. w_y.so 0 ~P~ a o;a-. i le podsycana jest nieświadomością, 

W początkach czerwca zwyżka sta ny w ra~ie, Je~.1 posia d aczł a cyJ w której znajduje się opinja publi­
ła się nęrwową i bardzo silną; sprzeda Je z z!s ~em prze ~P ~w~m czna co do stanu finansów państwo 
szczytowy punkt osiągnęła ona w roku po ~upme. .zecz pros a, ze e- wych. 
dn. 4 i 5 b. m. Przytoczmy kilka kur go rodza~~ .prz~is. bard~ :kręp~: Preliminarz na rok 1935/36 nie 
sów przodujących papierów w dniu wał przeJs~ie a CYJ. z rę 0 rę i. został ogłoszony. Zakomunikowąne 
10 kwietnia i 5 czerwca: ~o trze.cie, orgamzowane są obe-1 zostały tylko ogólniki bez pozycyj 

Reichsbank podniósł się z 158.75 cme w N1e~czech, „.kasy eksport~- cyfrowych. 

BIALOGRóD. Regent książę Pa­
weł powierzył misję sformowania. 
gabinetu obecnemu ministrowi fi• 
nansów Stojadinowiczowi, który ptll 

dobno jeszcze dziś wieczorem przed 
stawi regentowi listę członków ga• 
binetu. 

BIALOGRóD. Mówią tu, te naj· 
prawdopodobniej do rządu wejdą 

KQroszec, przedstawiciel b. partji 
słoweńskiej i Spaho, przedstawiciel 
muzułmanów z Bośni. Gabinet miał 
by zapewnione poparcie radykałów 
serbskich i życzliwą neutralność 
Chorwatów. 

do 181.75; we", do ktorych kierowane. maJą j Niewiadomo zupełnie, w jaki spo-
D. D. Bank z 88.75 do 96; być opł~ty (~ar~zo wysokie2. ł:e sób i na jaką sumę finansowane by Kendvlls ~rzetrał proces.„ 
I. G. Farben z 146.25 do 158.25; wszystkich przedsiębiorstw na _sub-I ły zbrojenia w 1934 r. i roboty pu- ł . t · 
A E G z 36.50 do 44. wencjonowanie eksportu. Obciąże- bliczne ~TENy .. Toczy się u proces O. 

Siemens i Halske z 150.50 do 181; me prze .~1ę 10rs. w z ego . . Niewiadomo, Jaki Jest 1s~tn~ Kond lisa r~daktorowi „Efimeris : · · · ' · d · b · t t tytułu I · . . . . zmesław1eme wytoezo11y przez gen. 

A. K. U. (jedwab sztuczny) z ma wynosie roczme oko~o 1.oo ~IlJ. stan krótkoterminowych zobow1ązan Y. " M ta ) WJ 
r::2 40 do 6110 . j m. Ponieważ, według mem1eck1ego . skarbu (schwebende Schuld). Mini- ton Ellmon ( o:gan t e x~,sa.. J 

ioNJUNK;U~A GOSPODARCZ \ Instytufo Badania Xonjunktur, do· 11 ster finansów podał całkowitą sumę szeregu artykułowdwl. em ~nsbm1ke z~„ 
• · h' d ł · ieckiego przemysłu . I rzucano gen Kon Y isow1 ra z1· 

Ta niezwykle mocna tendencja, J c o 9 c4a ego mem t ł długów na 13 miljardów m .• ale me i mneJ· krwi· w.ahanie i niezdecydowa 
w 1 3 r oszacowany zos a w gra- 1 r , · · · d · • 

która występuje od dłuższego cza- . h 500 d 1000 ·1 · . - ulega wątp iwos~1, z,e .me o ~owia nie w zwalczeniu rewolucji, przez 
su, pochodzi głównie z dwóch przy- n~cac . ł ~ t !{1~ J: m„b i ~o da ona rzeczywistosc1, gdyz np. co dopuścił że powstańcy zdołali o· 
czyn. mewaz ma a Jes na z1eJa, a Y , ~- „weksle pracy" w kwocie tej nie fi- , , . _, . k . 

misarz cen dr Goerdeler dopusc1ł . ł b k , . . t panowac arsenał, szkvię WOJS ową l 
Przedewszystkiem, przypisać ią · guruJą. Ko a an owe mow1ą o is - k E , w . 

do wyrównawczej zwy.żki cen na ryn n1'eni·u kro'tkoterm1'nowego długu se oszary yzono . należy silnemu ożywieniu gospodar 
czemu, wywołanemu wielkiemi robo ku wewnętrznym, wynika z tego, że kretnego którego wysokość szacują Gen. Kondylis, prz~słuchany jako 
tarni publicznemi i zbrojeniem. We- przedsiębiorstwa poniosą duże o- na kilka~aście miljardów. świadek, oświadczył, że zostały 
dług danych urzędowych wytwór- fiary. Ogłoszojw, niedawno wpływy z poi· przedsięwzięte wszelkie kroki c.!e-°'.' 
czość dóbr inwestycyjnych (ruda, Rzecz · prosta, że wszystko to nie datków (na 31.III) i stwierdzono, Iem zduszenia powstania w żarod· 
metale, materjał;v budowlane, środ może zachęcać kapitalistów do na- i że przekroczyły one przewidywania ku. Naton;iiast ,ge.n. Meta~as, ~rz~ 
ki lokomocji, maszyny, budowle b~ania .ak~j:, A jednak .haus.sa by: I 0 1.139.4 milj., dochodząc do 8.217.1 słucha1:Y. Ja~o ~1adek twierdził, ze 
itd.) przekroczyła 0 30% poziom ze ła, Jak w1dziehsmy, P?wa.zna, i, choc I milj. Ale ile wyniosły inne dochody, od c~w~h zaJęcia arsen.ału p~ez -~~ 
szłoroczny i osiągnęła poziom 1928 j u~tała, ~urs.y trzy~aJą się na wy30-1 a, przedewszystkie~, ile wyniosły wstan~w o godz. 6-e~. do · chwilJ. 
roku. Wytwórczość dóbr konsumcyj kim poz10mie. Co Ją spowodowało? I wydatki nadzwyczaJne, o tem głu- wydama rozkazu ~terJom na Lyktr• 
nych (włókienniczych, urządzenia żRóDLA, 0 KTóRYCH SIĘ NIE cho. I beci~ o godz. ~ ~m. 30 zbombardo-
domowego i t. d.) . choć od grudnia MóWI. I N8:wet . ~iesięcz~e wyka.zy "':'1Y- wama powst.ancow. upłynął dhlŻszy: 
się nie powiększa. doszła do 85 % po . . . datkow b1ezących me są w1ęceJ o- okres czasu. 
. 1928 Sprawozdama giełdowe prasy :!11e j głaszane - tak że niewiadomo ile Sąd ł . ł k . . ~ "ą· z10mu z r. . . . k . . .1 h • • og osi wyro • un1ewinmaJ 
Nie ulega wątpliwości, że przed- rntietc . i~J mi :kz~ z0 p~zyc:ynac tol- one wyniosły z końcem roku budże- cy redaktora wzmiankowanego pi-

. b" t b . . N. d s a meJ zwyz i. aw1eraJą one y - to a 31 marca · .1 
się iors wa zara iaJą, ie awno, k . . . k , ki któ wego n • sma. · · 

. . , o nic me znaczące ws azow , • 
na, t~ad:ie . og~oszonych J:nla~so re dotyczą polityki zagranicznej, HAUSSA AKCYJ JEST U.E WI· 
spo .e a_ cyJnyc„„ prasa memiecka mów czołowych przedstawicieli rzą- DZIANA. 
stwierdziła wydatną poprawę sytua d · · k' · t d 

· · d · b' t k · t t u mem1ec iego I • • W ostatnich dniach gazety zaczę· CJl prze się 10rs w, po rycie s ra • . . 
zmniejszenie zobowiązań i t. d. . Za~ w bmrach bankowyc? 1 .na ły nawoływać publiczność do opa-

Następnie, do szukania lokaty g~~~dzie prz!czyny są zna.ne i. dz1en miętania się. Minister finansów ze 
między innem; i w akcjach pobudza mki z~gramczne, n~. ~ng1els.k1~, s~e swej strony nakazał dokonać rewi­
w dużym _ stopniu niezwykła płyn- ro.ko się o .tern r?z_p1su~ą. Op~nJ~ me zji w bankach, celem sprawdzenia, 
ność gotówki na rynku; rząd, w ce- I miecka, m~anowicie, mEpokoi się Io- czy on~ nie otwie:ały kredytó~ spe 
lu finansowania swych progra-I sem marki. kulacyJnych. Czyzby rachunki „on-
mów pracy" stwarza coraz 'to nowe , Wpływają na to różne motywy, z j call" uchod,zi~y za ~s~~k? 
kredyty dodatkowe, które nasycają 'których najgłówniejsze są następu- Jedn~~ze.sme dz1enm~1 ~zę~ 
i przesycają obieg pieniężny. jące. ?owodz.ic, ze rząd bynaJm~IeJ. n~e 

Jest zamteresowany w ozyw1emu 
MOTYWY PRZECIWNE. NIEPOKóJ WALUTOWY NA ZA- rynku akcyjnego, lecz ryuku papie-

W ostatnich jednak czasach poli- CHODZIE. rów państwowych. Oc:iywiście -

Katasłrof a samolotu 
transatlantrdlfego 

NOWY JORK. Samolot braci Mo• 
neverde, Portugalczyków, startując ; 
do lotu Nowy Jork- Rzym, spadł i 1 + 
rozbił się. Lotnicy wyszli z kata· 
strofy bez szwanku. 

tyka rządu w stosunku do spółek ak Kry:iys walutowy franka francus bo tutaj, na tym rynku musi on szu-
cyjnych była tego rodzaju, że, zda- kiego wywołał obawy i w Niem- kać środków pieniężnych dla finan- PARYŻ. Akademja Nauk Moral• 
wałoby się, p~blic.zność nie mi~ł~ j cze~h. P~cz~o s!ę. r~zpowszechni~ć sowania „programów pracy". nych i Politycznych przyznała na- 1 

na2rod11 
AkademJI FrancoskleJ 

dla prof. Handelsmana 

powodu garną~ się nadzwyczaJmej mme~ame, z.e. Jezeh frank. fr. się NA GIELDZIE WARSZAWSKIEJ. grodę w wysokości 1500 fr. prof. M.: 
do rynku akcyJ. załamie, to mepodobna będzie utrzyj . . Handelsmanowi, dziekanowi wydzia 

- obroty podawnemu pozostaJą me- łu humanistycznego na Uniwersyte 

powrotu Niemiec do Ligi Narodów, 
a •wtedy (przedstawiciel Francji 
przywita ich ·niemniej ostentacyj­
nie i czule, jak to ongiś ucz.ynil 
Br.i.and. F.rancji przedewszystkiem 
przecież chodzi o to. żeby się jak­
naj~ej porozumieć z Niemcami 
i zawsze ją to irytuje, jeżeli .się po­
rozumienie itakie komukolwiek uda­
je pręd:z;ej i lepi-e,i. niż jej samej. 

,x 

Francja może się poszczycić o­
statnio sukcesem dość pc.w:iżnym, 

jakim jest ni~wątpliwie t'dpa!"cie a­
taku na fra.nka. A 1c Sipekulacja 
francuska ez.eka na pierwszą .t'ada­
rzającą się okazję, ażeby atak ten 
ponowić. Laval, ~ztowiek barrlzo 
realny, powiedział :i 'lsr.o i wyraź­
n; e, że zamiast tracić czas n:;. wy­
głaszaniu filipik przeciw spekula­
cji, lepiej jest zaora1: F-ię rlo r~for­
my budżetu. Pokaże się w je;31ieni, 
czy Lava! da sobie radę z tern trud­
n.em zadaniem. 

Francja. zdaje sobie też sprawę, 
że te zbyt częste przesilenia nie 
pomagają w· żadnym razie do umoc­
niema jej prestiżu międzynar<>do­
wego. Pnecież on.ie musiała być 

n.p. miłą sytuacja min. Williama 
Betr.anda, który, jAdąc na statku 
„Normanid.ie", .ażeby oddać Ame­
ryce ipozdrowienia od Francj-i, tu~ 
przed ·wylądowaniem d()wiedział 

s.ię, że już mi-ni&trem nie jest. 
Dziwnie .się to właśnie zbiegło, że 

po zmi·anie gahi.netu w Anglji na­
stąpiła dość zasadnicz.a zmiana kur­
su, jeśli nie poHtyki, to w każdym 
razie taktyki ang.ielskiej. Fr~ncja 
staw.ia ,na Baldwina, który wypo­
w i.edzi.ał hi.stOO"yezne słow.a, że gra­
nice Anglj.i są nad Renem. Ale t'­

bawia s.ię min. spraw zagranicz­
nych Hoare'a. O nim zaś wiadomo, 
że utrzymuje bHski konitakt ze sfe­
ra.mi poHtyczn·emi grupującemi .się 
dokoła „Times", które są ba.rdzo 
przychy1me usposohione wobe'! 
Niemiec. Ale Francja zna. także i 
hu.mory angielskie, wię.c gdy przej„ 
d2'.ie pierwsza fala lpaniki, może się 

.trochę . Mpolroi. N Mazie na to uspo­
koj eni.e s.ię nie ~anosi. Przyjęcie, 
jakiego doznał min. Eden w Pary­
żu, nacechowa;ne było sHnem pod­
nieceniem. O jaki·amś odprężeniu 
w 8tosmnkach angielsko - franc11r­
skieh w obecnej aytuacji niema mo-
wy. . . . . . . . \ t. i. 

wielkie, 'kursy, prócz Stahihzacyj-1 cie Józefa Piłsudskiego w Warsza­
.nej, prawie niezmienione. W ciągu wie za pracę p. t. „Czartoryscy. 
tygodnia ubiegłego na początku je• Mikołaj I i sprawa Bliskiego Wscho 
go i w końcu różnice były następu- du". 
jące: 

3 proc. Budowlana 42.25 - 42.50; 
5 proc. Konwersyjna 66.25 L>ez 

:imiany; 
7 proc. Stabilizacyjna 65.50 -

66.50; 
41/2% listy "Ziemskie 48.75. bez 

zmiany; 
5 (8) proc. listy Warszawskie -

58 - 58.50. ab. 

ftOflJV poseł buł2arskl 
w Palsce 

SOFJA. Bułgarska agencja tele­
graficzna donosi: Nowy poseł Buf ... 
garji w Polsce Kirow wyjechał dzi..i ir ' 

si aj expres.sem simplońskim do W 8.1': . 
sza wy. 

Znóco zaostrzenie svtuacJi 
w sporze Japońsko-chińskim 

PEKIN. Rokowa.nia chińsko-ja- że pragnie on pójść w śla.dy ge?I!. 
poń.skie w sprawJe rozsz.erzenia 81.LD-C:z;e-Hyan. Wobec stanowiska 
strefy zd·emilitaryzowanej koS'Ztem gen. Czins--Teh-CzUillga, 'japończycy 
prowincjJ Czahar stanęły na mair- nfo mają z kim rokować ~ sytuacja 
twym punkcie wskutek nieprzejed- staje się coraz . bardziej niepokoj4„ 
nanego stanowiska obu stron. Gen. ca. 
Gzin-Tellt-Czung, nowy gubernator 

~:~~n~~ 0:~:~· ~ ~! ~l1;j Romaln-Rolland fl1 l'loskwle 
wi<elkii~j odpowied·zialoości za dal- MOSKWA. Dziś przybył do Mo­
szy hi~ wypdków. oe\iiadcmj_łea akwl. Romaia Rolland. 
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W czarnym k~aju, gdzie ina być wojna 
• 

Co się dzieje w Abisynii i wokół niej 
Transporty wojsk włoskich płyną I Sudanem i pozostające oddawna pod Koncesje„. Abisynja jest naogół dów nie zjednali, ale niema. Prze­

i płyną, chociaż podjęto interwen- t. zw~ wpły\vami angielskiemi. Znaj krajem łatwym dla europejskich kon ! ciwnie, warunki do życia znajdowa 
eję i mówi się o pokojowem zlikwi- dują się tam źródła Nilu. cesyj. Jest to dziś jedyny „kraj e-

1

1 
ły tu nawet różne ciemne (nie bar-

'dowaniu zatargu włosko-abisyńskie APETYT NA KONCESJE. gzotycz.ny", który naprawdę stosu- , wą skóry) indyWidua, opuszczające 
go. Zbroi się też na wszelki wypa- je zasadę „otwartych drzwi". Tylko i dla niedwuznacznych powodów 

.dek i mobilizuje Abisynja, ale czy-j Wedł~g hipotez <i:a:~zi~ są . to dla zbyt natarczyWych żądań włos- 1· Europę. „Niebieskie ptaszki" z 
ni to z mniejszem, niż Włochy prze-: tylko hipotezy, bo of1cJalme takich kich te drzwi wyjątkowo conieco Europy ciągnęły tu dawniej groma­
konaniem i zupełnie minimalną do I pret~ns~j Włochy .jeszcze nie wy-j przymyka„. Ale pozatem znany to darni. I jakoś się im żyło nienajgo-1 
wojny ochotą. P0"'.iędziały),_ch?dzi Włoch.om o sze ; Sest kraj z tego, że Europejczycy! rzej w tym afrykańskim klimacie. WYSTAWA P. N. „MATKA BOSKA 

r~kie .~pra;v~iem~ koncesyJ1:e w A-
1 łatwo mogli w nim znaleźć pole do Dziś władze abisyńskie bardziej, ~ ~ZTUCE". !' Diiss~ld?rlie, staraniem 

UZBROJENIE ABISYNJI. bisyn31, wsród ktorych na pierwszy zarobku na skalę większą i mniej- .. k" d k 1 . k db . E ·-J DUeJscowych kol katohck1ch otwarta zo-„Neue Ziircher Zeitung", codzien l , . . I mz ie y o wie ' aJą o uropeJ stała wystawa P· n,' Matka Boska w 
P an wysu_wa się_ sprawa budo~y gi szą. Prze.ci.eż te „wp.ł~y", o kt?- : czyków, aby się im n.i?. złego, broń I ~ztuce." •. Wystawa .~beim. u.ie. oktes od 

ne pismo szwajcarskie, zamieściło g~ntyczneJ drogi o~ Aduy, mi.asta, rych wyzeJ wspommehsmy, maJą 1 Boże, nie stało. PohcJa otrzymała · średniowiecza do dnia dz1S1e1szego. 
ostatnio relację jednego ze swych lez~cego na pogra~iczu Eryt:ei ,(ko już swoją tradycję i wyraziły się w

1 

specjalne rozkazy, kt6re są jednak NIEMIECKI PARAGRAF ARYJSKI 
ziomków, przebyw,ającego w Abisy- lonJa, włos~a, P.~łozona na po~n?co- 1 szeregu koncesyj i koncesyjek. _ jak na razie _ zbyteczne, bo lu- W MUZYCE. Znana uwertura Men~e~; 
nji, kt6ry pesymistycznie zapatruje wschód AbisynJi) do Sornah wło- Nie mów'ąc· J'uż 0 W BrytanJ'i i I d , , . . , . k . E sohna - Bartoldy do „Snu nocy letnKlJ 
si na szanse wo· enne te o kra ·u. : · · · , · _ „ 

1 .. · . : . . nosc mieJscowa .me. 0 az~Je uro- Szekspira zostanie, jak słychać, Zll'Stą• 
- ~ . . , l , g _ J - s~eJ (lezące] na po~udm~wo wscho FrancJi, przec1ez także i SzwaJcana I pejczykom żadneJ mechęci. Nawet pioną nową kompozycją, której autorem 

. A~mJa a~isynsk~ I?a by~ :--: wedle' dz1,e). Na tern bezposredmem połą- zupełnie świeżo, bo w dniu 3 maja i Włochom których też mieszka co jest Weissmann. Jako powód podają tu 
teJ relacJI - llll;JwidoczmeJ zł~ :ao- czeniu dwóch kolonij włoskich mo- b. r. otrzymała upraw·nienie na bu-I nieco w p~ństwie etjopskiem. żyja niearyjskie pochodzenie Mendelsobna· 
Pk~ttrzohna. w bronwn·odw.oc~es~ąłi _srod że Włochom istotnie bardzo zależeć, dowę drogi z Addis-Abeba na za- I sobie, pracują, handlują. • , BarJAPtoldOyN. JA I STOCoTru.rr MIĘDZYNA 

~ ee mczne. , i zi się zo merzy ale - to zależy bardziej od Fran- chód, w kierunku Sudanu. Droga ta ~1_... -
meraz bez bu tow. - coprawda od- . . . A 1 ·. „ d d , t I RODOWE. W Japonp utworzono ostał• 

byWaJą 0 ?i marsz,e po ta ich ter~: EtJopow. Pozatem słyszy się o ta- szlaku komunikacyjnego od stolicy . . . _ , I z zagranicą. Towarzystwo zamierza opu 
- . . ' k" CJi. i , ng JI, mz o rzą u ~ans wa miałaby być niejako przedłużeniem! POD DOBRĄ OPIEKĄ. nio Towarzystwo popierania stosunków 

~ach, ~tore w butach przech,odz1c kich dezyderatach, jak przejęcie _do której dochodzi (jedyna) linja . Ab1syńc.z~cy ~Ie ':1e~z~ w WOJ n_„, blikować w obcych język~h cały szereg 
, ~ei:;t wy3ątkową torturą„. Panstwo prze~ Włochy poczty, telegrafu i kolejowa z portu Dżibuti, _ do an- me chcą JeJ, boJą się JeJ o tyle, ze pr~~ nau~owych o Jap~n1i,, przepro1!a­
Etjop6w ma podobno niewiele sa- telefonów, a także- i policji w Abi- gielskich J'uż kolei i dróg kołowych to jest przec1ez zawsze coś złego, dtz1c ~ianę prof'=sorowt1tstuhdi;nto'Y, o-I t, . t t h . r k . . . . ' . . ' . ' . ' ' . s worzyc przy un1wersy e ac 1apoa• , m .o ow i o s aryc ' .me iczne a- synJI. Także i co do tego z pewno- w Sudanie. Szwajcarja dostała tę cos, co mesie sm1erc, a mesc Ją mo- skich k11tedry, poświęcone zagadnie· 

, ' rabmy maszynowe, me ma. wcale ścią wieleby miały do powiedzenia koncesję bez gróźb i strachów, a za że masowo p~·zy t~~h maszynach no nio~ ~iędzy.narodow.ym, ~asflać biblio.: 
1J1asek o~hronn~~h. prz~cr~vgazo- rządy w. Brytanji i Francji. to dzięki przychylnemu stanowisku woczesn~ch i zab~Jcz.ych. wy?alaz- :er1ddz1ełam1, traktu1ącem o Japonp 
~ych, no ~ oczyw1sc~e także 1 gazu, A więc zagadnienie abisyń~ko- Anglji. Tl!n szczegół też wskazuje, k~c~ woJenn~'ch, Jak1e~i om pra- 1 · · 
Jako brom zaczepneJ. włoskie rozszerza się a spór ten nie t . . . . t wie wcale me dysponu3ą. Pozatem · Z INSTYTUTU FRYDE~YKA CHO-R I . t ł b . . . . ' . na o, ze wazn1eJsze w za argu, o . . . . . d .• ' PINA. Powstały w roku ubiegłym w War 
. e acJ,a a prze:zy a Y więc m- Jest stanowczo sporem wyłącz.me a- którym mowa, jest to, co mają sobie Jednak AbisynJa c_zuJe s~ę po opie szawie Instytut Fr. Chopina, którego je„ 
n~, które. podkre~lały .dobry stan,· bisyńsko-włoskim. I nic w tern dzi- do powiedzenia Rzym z Londynem i ką, pod dobrą. o~ieką m?ych. mo- : dny~ z głównych celów jest s~en~r~o„ 
?°Jowy ~OJ ska etJopskieg?· Inna , w_nego, że tak bardzo interesują się I Paryżem, niż Rzym z Addis-Abebą • . ca~s~w europeJs~ch, z ktoremi by- 1 wame we. własnem muz~um .1 b1b~1ote· 
rzecz, fizyczna dyspozycJa tych I mm rządy mocarstw, pozornie w 1 I ła i Jest w zgodzie. Trochę tam An- 1 ce "'.szełkic.h dok~entow i pam_iątek . 

· k d h k h kl· . . [ AZYLUM I "k · d b ł · k ht chopmowsk1ch, m. in. nabył ostatnio od WOJS w anyc warun ac ima- sporze tym mezamteresowanych • g I om me po o a y .si~ onszac. ~ P• Ludwiki Ciechomskiej doskonale n-. 
: tycznych. bezpośrednio. W tych warunkach W Abisynji niema nienawiści do I z Japonją, ale Japon3a Jes~ prz~c1ez chowany autograf partytury Tńa Fr. Ch~ 

ZNAJOMOSC TERENU. rozkaz strzelania i zaczęcia praw- białych. Aż dziwne, bo nigdzie ja- 1 dość daleko, a Sudan angielski zu- pina. 

Tutaj z pewnością tubylcy mają 
· przewagę nad Europejczykami. Po 
zatem górują zapewne w znajomo­
ści terenu. Ta ostatnia okoliczność, 
przytem morż.liwość oparcia swej o­
brony na linji wysokich i pozbawio-

dziwej wojny nie może być wydany koś biali sobie serc egzotycznych luj• pełnie blisko.„ Z FRANCUSKIEGO TOWARZY„ 
bez głębokiego namysłu G - h. STWA AUTORóW I KOMPOZYTO· 

„. RóW SCENICZNYCH. W tych dnia«:li 
odbyło się w Paryżu walne zebranie , 
„Societe des auteurs et Composl'tears , 

· nych dr6g g6r, daje im szanse w 
walce obronnej. Dodać trzeba, że 

Zamilkły strzały w 6ran-Chaco 
cłramatiques", na którem Charles Mere 
wybrany został ponownie prezesem To-. 
warzyirtwa. 

XI tJAZD ZWIĄZKU MUZEóW W 
POLSCE. XI Zjazd „Związku Muuów w 

lud etjopski uchodzi za bardzo bi- l(g.) Nareszcie strzały zamilkły. 
tny, dzielny i przyWiązany do swej 1 Był na ,to już czas najwyższy. 
niepodległo~ci pań~~o~ej, .a dowo-1 Pr.z.ez trzy lata trwała 1nieus.tają­
dy tego złozył mmeJ więceJ przed ca pr.aiwie .kan-0nada w górach Gran 
40 laty, w czasie ~wych zwycięskich Chaco, przez trzy lata spływała 
walk z WłochaDll. OfenzyWa wło- kr.ew po kamienistych ścieżkach, 
ska, która wówczas rozpoczęła się ~rzez trzy lata rujoowały się po-

. od strony północno-wschodniej, z różni-One państwa Boliwja i Para­
kolonji Erytrei (obecnie, o ile woj- gwaj gospodarcoo na wojnę. Doszły 
na wybuchnie, spodziewana jest o- w.reszcie obydwa do ostatecznego 
fenzywa od strony Somali, po dro• 'I wyczerpania swych możliwości fi­
dze równej, ale straszliwie pias- I nansowych. Na tern tle pokój stał 
czystej), załamała się definityWnie ' się Ćzemś natU<ra1nem. 
na zębatej linji gór. I 

Abisynja nie dąży do wojny, bo , p AASTW A A-B-C 
chociaż wedle og6lnych spodziewań I iWybitnie wpłynęło na to również 
zdołałaby obronić swe istnie~ie, - 1 stanowisko t. zw. państw A-B-C 
w czei;n z ~~ścią s.ą zaintereso- (Argentyna, Brazylja, Chile). Zwła 
wane i F~DCJa l An_gl3a (zwłaszcza ' g.zcza Brazylja odeg,rała tu ważną 
ta ostat~ia) - WOJna byłaby to . .rolę. Niezaintere;sowana bowiem w 
krwawa l kosztowna. I sporze bezpośredni<>, zajmująca 

O CO WLASCIWIE CHODZI. prooz ca4ty czas staoo~i~ko .. ś?iśle 

paragwajskiem - niezadowolnne-1 stwa A-B-C, z udziałem Peru i P1 °1Z~e"dodW~dzi1 :eki~i4!: zgodnie1„3
z
5

uchwTa„ 
go elementu 'indyjskiago przeciw UrugwaJUr, .a ,e przeci.ez wia omo, rl!lliu i Bydgoszczy w dniach od 23 do 

. . l . . . d 

1 

ą 1az n i ens e„o w r. "' w o.. 

rządom boliwijskim, znikła też że beatUis qui ten-et... 25 czerwca włącznie. Uroczyste ot-war'" 
perspektywa zajęcia terenu nafto- Naturalna szansa Paragwaju, o ) cie zj~du nastąpi w ~oruniu. .~· ?3. b, 
wego w okoli~ac~ Santa-Cruz: Woj- której i:i1ó~imy, tern. w.i~ksze ma :;~~::i:z; b~a:~; d~~S::~ą~=~'pi': 
ska paragwaJsk1e eofnęły się do znaczeme, ze W okolicy VJ!la Mon- j namych oraz wybór nowego zarządu i 
Gran _ Chaco w samą porę jeszcze, tes, oku:powanej przez wojsk.a pa- zamknięcie obrad zjazdowych. Wieczo• , 
aby uitrzymać' i ten taren, który za- ragwajskie leży również teren naf- 1 !e~ ~· 2~ b~-~ P? .zwiedze~u muzeum 

b ' • t kt' ł' · t ł · i b1bl1oteki mKlJskiei. uczestnicy powra• czyna na nowo yc zagrozony. -owy, o ory g -0wme oczy a się . d T . ńd ·e w dn. 25 b ... _ . . . . . ca1ą o orunut, 5 z1 • _ 

BEATUS QUI TENET 
Ale jednak znaczną część Gran­

Chaco dzi,eriy dz.iś Paragwaj w 
swych ręk;-i.ch. D.zięki temu ma w 
chwili utrwalenia 'pokoju naturalną 
przewagę i powi.edzieć może, że 
woj.na rozstrzygnęła się dla niego 
stosunkowo korzystnie. Jeszcze 
wprawdzie decydować mają o osta­
tecznem wytyczeniu granic pań-

WOJna. MedJatorzy i :rzeczmcy po- nastąpi rozwiązanie Zjazdu. t 

koju powodują ~ię zapew~e. niet!l- MUZYKA POLSKA NA OTWARCIU 
ko czysto pacyf 1stycznemI i bezm- SEZONU w KURHAUSIE W SZEWE-. 
teresownemi rpobudka.mi, skoro wo- NINDZE. Na inauguracyjnym koncercie. 
góle się tą s.prawą fatygują, dlate- który otworzył sezo~ letni impre~ inu-( 

. . . . zycznych w kurhaUS1e w Szewemndze"' 1 

~o tez zdobyc~ ;ra.rngwraJ~ rn~ Jest dyrygował Ignacy Neomark. Prog~,i,un zs.. ; 
Jeszcze wa,rtosc1ą ZUtpełme mewąt- wierał m. in.: uwerturę do ,,Bajki Mo„ 
pliwą, wypadn:i.e ·się może nią po- ninszki oraz Tańce GóraJskie z ,„Hal~i"• 
dziel,ić niemniej fakt okuvacji te- W tego~oc~ym. sezonie w Szewerun• 

' . . dze przewidziany Jest występ baletu Par 
renu ma dla ParagwaJn znaczeme nella, chćru Ila!!e i prawdopodobnie che) 
zu:pełni.e piierwszorzędne. ru „Hasło". 

mvcof anie srebra z obiegu me Olłoszecb Na tle przedłużającego się sporu neutra1n'<l, mogła iatwieJ mz mne 
abisyńsko-włoskiego, któremu począ ' pasństwa ~ająć się pośrednictwem 

'tek dały krwawe zajścia na pogra- I nya •rzec~ po~oju .. Pr.ezyd,en! B_razylji 
ni_czu Somali pod Ual-U~I, w. łaści- 1 'argas podJął. się l pomyslme ode­

'Wie zagadkowO' przedstawia się przy gr.a.1 rolę medJ.atora. (ab.) Do poprzednieh naszyc~ j jest wielka. Nominailna wairtość I ?.robić taką sztu,czkę, ie wycofane 
czyna tego zatargu. Mówiło się po- . Argentyna i Chile miaty w tym kom<mtarzy w sprawie rozporządze- , s·rebrnego obiegu. wynosiła we Wło- srebro złożyłby do 1r·ezerw Ban.ca 
czątkowo tylko 0 wytyczeniu porządi krwawym sp0irz~ niejedno na su- nia włoskiego <> wycofaniu z obie- szech z końcem kwietn:ia 1.635 milj. d'ltaHa, zmienił jej statut, -aby mo-

l 
· · J t 'l · · d gu srebrnych m<met 5, 10 i 20-li~o- lirów; istotna wartość tych monet gł<> ono ,służyć tak r&am-0, jak złoto, nej. lin~i granicznej obok Somali. mren~u. es rzeczą og.o me w.ia o-

AbisynJa zgodziła się na to. Miała mą, ze Argentyna popierała Para- wych, wypada dodać co następuje. wynodła nic więcej jak 400 milj. jako pokrycie em.i,sji biletów banko-
być wyznaczona strefa neutralna, l gwaj a Chile Boliwję. w tych wa- Zarządzenie to wywoł•ane zostało O tyle więc powi~kszą się środkt wych, i wyjpuścić na pod:stawie po­
szerokości 6-ciu, a długości 4o-tu l rurnka.ch mówić wypada właściwie ni.ewątpliwie zamiarem pow.iększe- płatnicze Wło-ch wobec zag·ranicy. siadanych 400 milj. srebra te bile· 

~ kilometrów. Podpisano nawet 13.-go 
1 

o- wojnie nie dw6ch , państw, lecz ni.a zapasów kruszcov•;ych, które W niektórych naszych .dzienni- ty w s.tosurnku ustawowym 40 proc„ 
" marca protokół w tej sprawie z wło j czterech. mogłyby by~ użyte do pokrywania kach błąk!a się pogląd, jakoby wy- t. j. milj.ardl lirów. Ale to manipu-

skim komendantem pogranicza. Ro-I zó'.bowiązań w:zględ2m :zag,r:anicy. cofanie prz.ez skarb włoski monet 1acj:a długa i zbyrt ,rozmi,arami nie-
boty już miano zacząć, gdy ze stro- ZMIENNE KOLEJE WOJNY Włoski bilans płatni.czy bowiem srebrnych i zas.tąpienie ich bileta- pokaźna, aby została powzięta. Zre-
ny włoskiej n.iespodziani.e zaprote-I ~aw,ia~z~nie bron~ nastąpiło w o- k&ztał:tuje s.ię w~iąż. ni;k,orzys.tnie. mi skarbowemi było zarządzeniem s'.lltą, skarb włoski odczuwa brak 
stowano przeciw - azwaJcarskiernu , kohcznose1iach, da1ących pewną T~1ry5tyk!a,. ro wielkie zrodło wpły i.nflacyjnem. Pogląd ten jest cał- nire pi,eniąd•7'a papierowego, lecz 
topografowi, którego do tych prac 

1

. przewagę Paragwajowi. wow. . dew1zow!ch we :Włoszech, kowieie błędny. Jeżeli ne>minalna k,rm~zcui. 
Ab~nja zaangażowała.. Wojska tego państWia 1P<>suwały zmnH~Jszyła się znacznie. Saldio wartość tych monet wynosi, jak Brak ten odczuwa zwłaszcza te-

Ale ostatecznie to jesuze nie po- się os.tatnio naprzód i zagrażały już 
1 
hian~lowe zaś. jest "'.cią~ ujemn:e: zaznaczyliśmy wyżej, 1635 mHj. li- .raz, podczas przygpte>wań do wy­

wód do wojny. O co Włochom wła- O'k<>licom Santa - Cruz, wraz z I wymosło w C'lągu pierwszych qnę- rów, to na tyleż skarb wyd.a posia- prawy abisyńskiej. Tam właśnie, 
ściwie chodzi, a raczej czego real- pięknem tern miastem. Gran-Chaco, ciu miesięcy 'r. b. około 1.160 milj. daczom tych monet bilety zdawko- jak pisali~my przedtem, potrzebne 
nie spodziewają się po wojnie? Ro- o które toezył s:ię krwawy zatarg, li.rów. we; nic.ma tu we.ale inflacji. są talary srebmi.e. 
!tległe tereny piru;czyste, graniczą- był-0 ju.ż w tym czasie tak jak opa- Z dirugiej strony, srebro .stalo s,ię Oczyv/i.ście, mógłby rl"ząd w.łoski 
ce .z Some.li są bez wartości, i na I now,ane. Ale oto w okolicach Santa. bardi,iiej nęcący.in kruszcem_ od cza~ 
tych masaeh piaskll Abisynji też z Cru1z powinęła się noga Paragwaj- S>u, gdy, wskutek marupulacyJ 
pe_wnością nie zależy. Potem są nie 1 czykom. Fortuna k,ołem się toczy. sk!arbu amerykańskiego, cena jego 
tylko góry, naturalny teren obron-li Boliwijskie wojska, które źle zno- sil_n:i;e wz.:osła. Na giałdzie l~ndyń­
ny, ale i Jinja kolejowa francuska,, siły klimat Gran - Chaco, na bar- skieJ uncJa czy.stego srebra Jeszcze 
a z Francją przecież Włochy nie za- dziej sprzyj.ającym dla siebie tere- w ~zerw:cu ubiegłego roku nie prze­
mierzają toczyć wojny„. Na zachód nie poczuły się lep.iej i stawiły sil- kraczała 20 pensów, obecnie zaś wy 
od stołicy Addis-Abeba leżą bogate ny opór. Zawiodły tu nadziej.e n.a no.si około 33 p2nsów. 
pr9wine,ie, ,~ni~ ,z angielskim wyk'°rzystanfo - ~ zwyeięstwi-e ~:s!;:a operacja srebrem nie 

I 

Pożar w Pałacu Sztuki 
!SEWILLA. Wskuitek krótkiegoj tości stały się JJastwą płom. 'i~ 

spięcia wybuchł pożar w pała.en Dzieła Rubensa i ZUirbara,ne Jld-ało. 
sztw!d. Straty .są znaezne. Liczne &ię Jedm11kże :uira.to.~ć. 
d,zieła &iitnki hezce11lll€j ~I&St ą · -

' 
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Przedsionek piekła 
„Scampolo" (Ctpltol) 

Na naszych ekranach 

Na Dworcu Glównrm VI św;ąterznr. pogodny puranek Sztuka Nicodemiego (grana i u nas ku i w pewnych m,omentach przypomina 

(s-f) Piękny dzień niedziela. Bóg Młodzież wyprawia na dworcu przychodzi, oczywiście w ostatniej swego czasu) bynajmniej nie traci w wielką Elżbietę Bergner. Hoerbiger jest 
uśmiecha się wtedy do wszystkńch ,,naJ·dziksze harce 1. swa.wole". Ni"by ł przeróbce filmowej. Do przeróbek ta- świetnym aklOl'em charakterystycznym. 

chwili ubrana albo ... „na bia. o", W kich należy raz na zawsze przystoso- 1 Całość niepozbawiona specyficznego hu• 
próżniaków i ŚWiat cały Wygląda jest karna i na dworzec ptzychodzi Ska.rpetecz.Ji:ach, W płóciennej SUkie- WaĆ pewien system; zapomnieć mian°' I morU posiada jednak, szczególniej W 

weaelej. parami w takt jakiegoś wspaniałe- neczce, z miną już rozanieloną na wicie o tern, co się widziało na scenie pewnych aktach dłużyzny nic:zem oieu· 
świat cały z wyJ·ątkiem ... dworca I go bohaterskiego maI""za. · I · · · · 1 i co się w sztuce podobało lub nie. Do sprawiedliwione. Film cle nomine jest 

„ samo zie oneJ wsi wspommeme, a - przeróbki filmowej mu~iroy podcbodzić, wytwórni wiedeńskiej Sachs-Fihn. Obra• 
Głó~ego W Warszawie, który przy- Ale potem ... potem szturmem zdo- bo ucharakteryzowana na wampa. jak do zupełnie nowego utworu o no· 1 jest dobry i miły. Piosenka nikła, ale 
pomma W pogodne dni niedzielne bywa wagon. W wagonie już bawi W miejskiej sukni, w kapeluszu, w wych wartościach. Film nie liczy się z melodyjna. 
przedsionek piekła, się piłką i Bogu trzeba dziękować, pantoflach na v;ysokich obcasach. przestrzenią i czasem, stwarzając takie I Nadprogram bardzo dobry film Cękał„ 

Z dworca Głównego odjeżdiają jeżeli nie przyjdzie jej na i myśl w Uszminkowana, z r~sami zrobione- możliwości, o których w teatrze .nawet skiego pt. „Wśród gwiazd" (brawo, ope~ 
tera.z niemal 'llnl'7'V'Stkie pociągi pod- tym samym wagoru'e zagrac' w foot- . k d . . . d marzyć nie mo:tna. rator Wohll), PAT oraz niezbyt udan• 

„~„ m1 na se un ę przed wyJsc1em z o- Weźmv tylko pod uwa-<ę dwa momen· kreskówka Fox'a. 
mrejakie. Moda niedzielnych week- bali. · 1 

" mu. ty filmu: bieg Scampolo z banku do pen 
endów opanowała całą Warszawę - UKOCHANA PRZYCHODZI Pary wsiadają do pociągu w ostat sjonatu i głos nie jej, a obcy, powta· 
resztę może sobie już każdy sam w W OSTATNIEJ CHWILI niej chwili. Nie robią kwestji z te- r~ający stale . „Bhitis~ .Columbia

0

„. _Bri; mttte 
kłopot9 
te miel 

duszy dośpiewać. . . . . . bsh Columbia„. Bnhsh Columbia ... 
Najmilsze są pary. On przycho- go, ze w wa.gorue Jest ciasno. Nie I Dziewczyna całą siłą woli stara się za­

dzi zawsze na dworzec pół godziny martwi ich to. Może nawet, kto wie, pamiętać nieznaną dla siebie nazwę ak­
przed nią. Staje w kolejce przed ka- wybierają bardziej zaludnione prz..e- cji i zach?wać w pamięci 2łos słyszany 

„WSzy&'TKO, CO MIEJSKIE" 
Wiele osób jedzie całemi rodzina­

mi. Dzieci w pnewiewnych ubran­
kach. Dziewczynki stylizowane na 
wieśniaczki w marszczonych sukien­
kach w kwiatki, chłc>pcy w kusych 
spodenkach i lekkich bluzkach. 

Matki zostawia.ją „ wszystko, co 
miejskie za sobą". Eleganckie jed­
wabne suknie, paski, gorsety, kape­
lusze .zostają w mieście. Na wieś 
kładzie się lekką sukienkę, białą 
czapkę od słońca i przewiewne san­
dał.ki. 

I zabiera się ze sobą wszystko, co 
człowiekowi miasta mówi o ,,łonie 
natury". 

Dzieciom wtyka się do rąk siatki 
na motyle, ojcowie zabierają wędki 
na ryby, matld małe kobiałeczki, 
może już gdzieś w lesie są poziom­
ki, albo grzyby. Wiadomo w mieście 
ich jeszcze niema, ale na wsi, kto 
wie ..• 

są. Marzy o tern, żeby mu się nie działy. I w telefonie. 
; . . . Dragi moment to bieg przez całe mia· 

rozpuściła. tabliczka czekolady, którą O tern, Jak. się u nas Jedzie n_a sto z bielizną na lotnisko. Nie zobaczy-
ukrył dla )swojej ukochanej w kiesze week end moznaby cały tom nap1- my takich rzeczy w teatrze, chyba w 
ni marynarki i drży ze strachu, że- sać, o tern jak się wraca - dziesięć I skrócie i':1scenizacyjnym i to na scenie 
by się ukochana nie spóźniła na dwo tomów. Męce niedzielnego powrotu obDrot

11
owCJH. . p ł H b'g t 

• · „ te· t b dd · I f 1 · o Y aas i awe oer i er s ano-
rzec. posw1ęc1c z rze a o zie ny e Je- wią doskonałą parę artystów. Haas po· 

Ukochana nie spóźnia się, ale ton. siada bardzo wiele dziewczęcego wdzię· 

• , 'Iii ,„ ~~ .• ' ' · • ł,,,. - •. ''~ • ~~ ~ \' ,.. • \o•,,#..,.. , ,.•,,.• ' '„• 

H'q§ciqi konne 
llłezultatq dnia UJczorajszeqo 

Impet li wygrywa nagrodq „Derby11 

Poeta 9„. 1ióro 
Najgorzej się zaW3ze człowieko­

wi życie ul;lctda, kiedy dwa po1(/0la­
nia walczą w nini o lepsze. Kied'!I, 
duszą j ego szarpi'ł wątpliwości i nie 
wie biedny, nieszczęśliwy, w kt.órą 
stronę zwrócić ma. kroki na d.roflze , 
swego życia. 

Ten poetycki wstęp nie zdziwi ni.' 
kogo, kto 'P'l'Zeczyta <kisieisZ'I/ ,,Klo„ 
pot" do końca. Bohaterem jego ff!afJ 

bo-wie11i poeta i czloiuie" 'Jri6ra., Sta.­
nisław O/roń. 

Otóż pan Okoń od dzi~istwa. 

Upalny i duszny dzień od połud-, dący na ostatnich metrach doskona Wyniki poszczególnych gonitw były czuje dziWliy zachwyt icob~c pi6rn, 
nia już zwiastował zbliżającą się Ie Łokietek. Wreszcie wywalcza so- następujące: atramentu i innych rekuńzytów ru 4 

burzę. Dla bywalców torowych za- bie zwycięstwo Impet II, a Isolano Gonitwa 1. Nagroda 2·100 zł. Dystans , miosla poetyckiego. Niestety lo&. 
gadnieniem pierwszorzędnej wagi oddaje miejsce drugie i trzecie Li- 2200 rotr.: zrządzi],, że pan Stanisław jest mu­
było pytanie, czy deszcz spadnie bretto i Łolj:ietkowi. Po uwieńczeniu l) Babinicz (j. Kuszmieruk) A. Miecz· ra.rzem i fak wielr.t murcm:y._ a.JJi:n. 

kowskiego, 2) Taroka, 3) Los, bez miej- holikiem ale cześć do poetji zostala 
przed godziną 5 min. 45, czy też do- zwycięzcy błękitną wstęgą, publicz- sca Kirys. Wygrane w 2 min. 22 sek. ła- . tk . . -.J b ko • 

ZAPASY piero po rozgrywce „Derby". Akcje ność zgotowała właścicielowi gen. two 1 i pół długości. Tot. zw. 17, franc.

1 

w nim, 'Wt to nim ,,,..ę 0 " nawet 
Jedzie się na cały dzień. Trzeba kandydatów do błękitnej wstęgi C. Jarnuszkiewiczowi i trenerowi 7.~ i 7. od cza8'U do czasu 1U!Jbucha. z potęż.. 

zabrać ze sobą coś do jedzenia. Naj- wznosiły się i opadały na „giełdach Kryśce gorącą owację, podczas opl'b Gonitwa 2. Nagroda 2200 zł. Dystans ną siłą Mzcumq,trz. 
skromniej skombinowane zapasy wy cukiernianych" w zależności od sto- wadzania Impeta II przed trybuna- 1600 mtr.: Któregoś dnia szedł nasz poetycki 
glądaJ'ą mnieJ· w.ięceJ· w ten spo0 l..b ·. pnia za.chmurzenia horyzontu. mi Impet II J. est ,,synem" Rhein- l) Neptun (~. Gill) Cz. Andrycza i I- mumrz ulicą. 

. "" · gor II (ż . Stasiak) M. Bersona łeb w łeb, . . . . 
Kilka bochenków chleba. O godzinie 4-tej publiczność nie- wein'a, reproduktora, sprowadzone- 3) Geranium, bez miejsca Czorsztyn. Wy - Pwro. uneczru. ~arlcer oryg~-
Kilo masła w lśniącym od rozto- zwykle licznie napłynęła na tor mo- go z Niemiec i klaczy Huryska, ho- grane w 1 min. 40. i pół sek. w. zaciętej nal11,y._ Moze pan 17u!11'~ - zaa.epa.t 

pionego tłuszczu papierze. , kotowski, przyczem, jak przystało , dowli krajowej. Jako dwulatek, Im- walce .. Tot. zw. 5 i 5, franc. 5 i 5. go ~~ic=y 'P'T'Zeku_pien. 
Kilo szynki. i na. dzień „Derby" stawiła się licz- , pet II biegał z duż.em powodzeniem, Gomlwa 3. Nagroda 22CO zł. Dystans Pioro. Na, dźwięk tego .!loun zt.i.. 

Cruy ser szwajcarski, który współ · niej, niż zwykle płeć piękna, nieraz zajmując sumą zdobytych nagród! 
21~ M~d~lene (ż. Gill/ hr. Mielżydski, d.~galy 10 pa.111.U Stcmi~tuie ~t-

towarzyszom podróży ... zatruwa ży- / w bardzo efektownych toaletach i dru; ie miejsce po Ba.ndit'cie na li- 2) Menzalówna, 3) Hel ada, bez miej,ca /cie St~hetne strun11 1ego duszy. , 
cie. . kapeluszach. I ście zeszłorocznych dwulatków. W Maskota .. Wygrane "': ~ min. 16 sek. ła· - Pióro?. - tantal pełen tęskno· 

Olbrzymi gąsior herbaty z cytry- Pierwsze trzy gonitwy odbyły się roku bieżącym reputacji Impeta II two 0 2 .i poł długosci. Tot. zw. 7.50, ty. . , 

ną. przy słonecznej pogodzie, po goni- zaszkodziła jego przegra.na do Na- fr~c. ~ 1 1~ N g d 
7 500 

ł ,De b „ - Pa_rm. OnJ!N:ruun.11. ~ P~ dar : 
Czekolada i bana.ny dla d:zlieci. I twie trzeciej rozległy się grzmoty paści i Bandita oraz do Libretto. A I dla ~ni.:;. i. kl.a ń;st:ns· 24-0Ó ~tr.: r Y mo.. Ltsty ~ u~, aer~~ 
O~dzielny zupełni~ pakunek sta- i ulewny deszcz stłoczył zgromadzo również pogłoski o uporczywej ku- 1 1) I~p~t II (ż. Ja~odziński) gen. C:· Jar takżesa.mo ~ niem 1J1.3M. Ptęc 

nowią trykoty kąpielowe dla. całej ną publiczność na trybunach, za.peł lawiźnie. Mamy wrażenie, że po to- nuszk1~~cza, 2) L!bretto, 3) Lokiet~k, złotych, prawie darmo. 
rodziny, ręczna robótka dla mamy niając je do ostatniego kawałeczka rze twardym Impetowi II trudniej 3h~z. m!e

1
1scka 11 kon

1
1· Wygrat?-e w22dłm~n. Wiersu. Pan. Sta.nisla.w 1tU zała.;j 

.1 tro . I . • • . J 1 po se , po wa ce, pewnie o u„o . l . dt . . K •t . • . 
1 us wane pisma da papy. miejsca, jednocześnie tor stawał się byłoby odmesc zwycięstwo; wygrał- ści; trzeci koń 0 szyję. Tot. zw. 32, franc. 11ciwia się uze1. vpi pwro i.... _ 

HAllfAKI I p A.TEFONY z każdą minutą coraz bardziej śliski by może wtenczas Łokietek; po to- : 12.50, 13 i 20.50. szedl 'f° dmnu. . 
Pozat m ikt . . . . i powierzchownie grząski. I rze bardziej grząskim i pod lepszym Gonitwa 5. Na~oda 1400 zł. Dystans Zatria.dJ, do stołu. Czul, u fl'O'• I 

d
e nbe się pneciez me ru- l Po czterdziestu minutach oczeki~ jeźdźcem, niż Kuszmieruk, byłby ' 2100 mtr.: chwi1ę •.. tta40iedzi 1mtch.nietlk. N<It- ~ 

szy z omu z. .. aparatu fotogra- . . . • . . . . • ' 1) Lambert (ż. Pasternak) st. Nałęcz -:~1 • ,;. • _...c..-.. 
fl.cznego Ni"ektó •"'v bi . wa.ma, bur~a wreszcie zaczęła się znow Libretto grozmeJszym wspoł· 2) Ant 31 W k 1 b . . 3• P"°""' 'uz 811.JoJem nowem P...,..~. 

• 1...., za era.Ją na- . . . d . . . . . . eusz, e se, ez m1eisca D . ._1• --~· 
wet hamaki. f oddalac, rozległ się dzwonek i czter za.wo mkiem. Bandit Jezdzony na konie. Wygrane w 2 min. 21 sek. łatwo - z~ewczyna,, ?....., 7mumfi, 

Patefon też · na1 . d dk \ nastu żokiejów biegiem udało się rzut i początkowo bardzo odciągnię- 1 o 3 dług. Tot. zw. 8.50, franc. 6.50 i 10. - Dziewcz1/fł4 ,edflTUJ, ••• 

ŚCi. Jeze· 1. zah~e ~zy oterzaf to?- do paddock'u. Na przodzie biegł No ty, nie odegrał żadnej roli w wy- , Gonitwa 6. Nagroda 15.000 zŁ ,Jm. Ka I już_. pióro się popsuło. Am ran 
1
• 

. i iera się pa on 1 .. P 1 ki .„ dl 4 L . t D t ~-•-. N . k~-1 ,...;,...." W 
płyt odd · · · . ' wak w swej jasno z.ielonej kurtce ścigu. wa erii 0 5 eJ a 1 5 • ys ans UUM:J. te c (;Wł,o I"">""'· pur:u; 

y aje się pod opiekę O)CU ro- . . ' . . 3000 mtr.: Sta:n: l . ln.uizila . rea 
dziny i on wtedy staje ~ najważ- co :wiei~ z graczy. przyJęło za _omen, Druga. :wielka ~a~;oda dnia „I~. i l) Grand Seigneur (ż. Jagodziński) K. . is a~ o się.· muran 
niejszą osobą w całem to tw• zwiastuJący zwycięstwo Band1ta. KawalerJi PolskieJ zgromadziła hr. Zamoyskiego, 2) Bastylja, 3) Burzan. ~31~, po'!-8Ycona ~eł?Jcl.~ natek· 

Ws SC hod k ł ~rzys alie. Po długotrwałej defiladzie i prób stosunkowo nieliczną stawkę koni bez miejsca 3 konie. Wygrane w 3 min. memem t kil.ku kieliszkami ,..cz11-
zy yc zą . oomegonap - 22 · 'ł k łt 2dł"'ś' Tt. te"" Wbi t ,. z--1-·1 • 

. h O · · . . . nym galopie na któ\'ym akcją 11wo- starszych. Prowadził do ostatniego 1 po se · a wo. 0 u„o ci. o s ' · Y eg na tMcę. ·~~ 'i'>< 
cac . n się wciąz denerwuJe i gro- . ' . . . zw. 21, franc. 13.50 i 20. . k · . 1... 

· · · · r kt • d 1 . Ją zwracały uwagę Band1t Isolano zakrętu Kazbek, gdzie mmęły go w . szcze swego prze upma t ve;~ poe.. , 
z1, zebędJ~ze itagok dos w a szłymto ci~- i Łokietek rozpoczął się start Po wa.lee Burzan Bastylja. i Grand ' 2"~omttwa 7. Nagroda 4000 zł. Dystan:i; tyckiego liriJzm.u, ale z murarską pci­
gu zie enerwowa, me . . ' . . · . ' . · ...,,., m r.: · kl k • · Olko 
odpowiada. ani za siebie ani za ca- Jednym drobnym fallstarc1e, nastą- Seigneur. Ten ostatm stosunkowo I 1) Rywal (j. Kaszmieruk) A. Miecz· s1ą stlu .oo na ~e ,a · 
łość płyt. ' pił doskonały start. Stawka ruszyła łatwo wygrał od Bastyłji. Bardzo li-1 k~~skiego, 2) ~cept, 3) New-Pork, bez W c~ra1 zna.la.w ~ię spn:no1i pa;rul • 

w dystans mocno zgrupowana nie czona przez niektórych sportsma- mi~isc?- Nemrod. i Ney. Wygrane w 2 ~· Okonia na wokandzie sądu. 
PRZEDSIONEK PIEKLA . ' • . . • 39 1 poł sek. bardzo łatwo o 4 długości. p b ·t tlomacz t si" °'" 

odpuszczaJąc prowadzących !solano n'ow Little Gloria konczyła dystans ; Tot. zw. 22, franc. 12.so i 16.50• -. o 1 em go -. Y. v • 
Kiedy na dW<>rzec Główny zjedzie 

się w pogodny niedzielny ranek kil­
kaset, czy może kilka tysięcy takich 
rodzin., to reszty sam się już każdy 
łatwo moie domyślić. 

Dzieci giną w tJoku. 
Lud21ie brodzą po roztopionem 

maśle i rzucają w siebie kule sera 
szwajcarskiego. 

Patefony same ~ją grać, o­
e7zywiście sentyment.a.Iną „Rebekę". 

Słońee praży bardziej niż kiedy­
kolwiek i dzieci zrozpacwne tern 
wszystkiem pytają z anielską cier­
pliwością. 

i Laudum. Koło staJ· en tempo goni- , na szarym końcu. . •
1 

G •tw 8 N ... d 2000 ł D t skarzony - bo mnie na meucui-om a . a 6 ro a z . ys ans , • ·z z p ke ·ó k 
twy bardzo się wzmogło i na prostą ' Dzień „Derby" był również dniem : 1600 mtr.: ioosc na.razi · "' ar ra pt ro u-
wyszło sześć koni, prawie w jednym sukcesów żok. Jagodzińskiego, któ- ! 1) Cagliostro, (ehł. Kozaczuk} J. Żół· pi'lem i 'P'l'ęt ~e~n~ mnie dali, k~ 
szeregu. Po chwili część współzawo ry wygrał obydwie wielkie nagrody. ! kiewskiego, 2) Temida, 3) Roi ~oleil (zdy Ir~ ;nawet M~~un.~z, .ten od "D~ 
dników odpada, zostaje w walce Iso Zsiadając z Impeta II Jagodziński stansowany). Wygrane w ~ mm. 43 sek. dów' , podobniez 'ltGJwi.ększy polskt. 

. . . : . bardzo łatwo o 10 długości. Tot. 7.50. · • · • n· J.... • t:ioo' l 
la.no, Laudum, Impet II, szukaJący był trupio blady i widocznie wy- · N t ś ·g- db d . t powwscwptsa-rz ic~11 me 8 TtlJ • 
przejśda przy bandzie Libretto i i- czerpany wysiłkiem jeździeckim. l rek,ad:i~n;51'. ~

1 0 ę ą się h~.o- ~ędzi.a. skazał pana Okonia. na trzy 

Tragiczna przejażdżka kajakiem J 

Meiczrzna i kebieta utoneli priv mcśde Panialowslcf ego 

dni aresztu. 
Jednocześnie odbyła się spra.~ 

przeciwko nieszczęsnemu sprzeda111>­
<"Y żelaztt.ych „Parkerów", którego 
za. nielegalny handel uliczny ukarano 
dwumiesięcznym aresztem. 

s. 

- Mamusiu, kiedy już będzie ta Wcznraj, korzystając z pogodnej I Na miejsce przybyli mo-to-rówka-1 kiwanie ()ofiar katastrofy. Jednocześ .. „' „nawies • i uipalnej niedzieli, mnóstwo osób mi funkcjonarjusze komisarjatu nie wszczęto dochodzenie, celem u-
Ale jest przyjemnie. Musi być wyruszyło łod:ziami i kajak.ami na 1 rzecznego, którzy zarządzili poszu- &tal.enia ;ich nazwiak i adr~ów. 

Zab!tV przez tramwaJ 
Na ul. Ustronie W·pr-0$t domu Nr. 

2 J)od ·tramwaj linji „17" dostał 
-się, w cz.asie .czepiania, 9-letn.i Sta ... 
nisł·a~ Weber, EYn robotnika z ba ... 

przyjemnie. Nie wypada przyv.n.ać Wisłę pod iWarsmwą. Około godz.i ____________________________ _ 

się do tego, że właściwie jest okrop- 14-ej, powytej mostu ks. Pon.iatow­
nie, że jest ~otwornie, że w piekle skiego, wynikła katastrofa. Oto wy-
n.ie mogłoby być gorzej. wrócił s.ię kajak, a znajdujący się w 

SZTURM DO W AGONU I nim mężyezyznia. i kobieta - wpa-
Na , tę wymarzoną „na.wieś" jak dli do wody. Wypadek mi·ał mi<li­

mówią małe dzieci nie jeździ się sce n.a środku Wisły. Nikt nie zd.ą­
jednak tylko całemi rodzinami, jeż-1 żył przyjść .z po.mocą tonącym, któ­
d1ą również całe grupY, młodziety, rzy l\Ykrótce znikli w nurtach r:oe-
DO i ieżd~ pojedYńcze„_.. parki k1. - . 

Burze I ulewy 
Wczoraj popołudniu i wieczorem 

po u,palnym dniu, przeszło nad 
Warszawą kilka bu.rz, połączonych 
z gwałtowną ulewą. 

W j-edinej chwili opustoszały uli­
ce i plaże. Rwące ~toki wody nie 
mogły pomieścić się w kanałach, 

przet.o WOO·a .zaczęła waz.ier.ać się l"aków na żoUborzu (ks. Felińełtie­
d-0 s-uter.en, piwnic lub sklepów. go 1). Koł.a. wagonu przyczepn·ego 

Alarmow.an'° kil.ka.krotnie Pogoto- obcięły chło-pc.u niogi tpOwyżej ko• 
wi-e inspekcji wodociągów i kana- I Ian. Pogotowie p.r~wiożlo nieszczę. 
lizacyj, meldując o zalewaeh na ul. I śliwego do szpitala Pir.zemienienia 
Okopowej, Ratuszowej, Browarnej, Pań&kiego, gdzie podczas dokon,... 
Furmańskiej, Karowej i illnych. 1 wania operacJii zmarł ~ 



„„„ ... „„„„„„ ... „„~„„„„„„„„„„„„1„„„„„„„„„„„„„„„ ..... c:„„„„.„. 
KINO-TEATR 

NOWOŚCI 

Najznakomitsza gwiazda ekranu GLORJA SW ANSO N w pikantnej komedji salo­
nowej o bajecznej wystawie, kapitalnych pomysłach i pit(knych kobietach 

Szalo n a Wdówka 
AKCJA! ••••........ ······- TEMP O! 

MifEiiMF?f 

•.......•... NA.PIĘCIE! 
ee• 

Początek o g. 6 p.p. 
w niedziele i św ieta 

o godzinie 4 p.p·. 

Nad pro g-ram 
Tygodnik aktu~lności 

5 

UWAGA! AMATORZY FOTOGRAFJI 
Samo fotografowanie nie pozostawia 

jeszcze dobrej pamiątki w albumie, do­
brze zrobiona odbitka może dać pełne za· 
dowolenie. · 

Wszelkie prace amatorskie przyj-
muje do wykonania nowocześnie urzą· 

KRON/kA FILMOWA 

,,Czary" 
Na falach. otoru dzone łaboratorjum fotograficzne przy 

l,; ~ Składzie Aptecznym 

Co niesie fala... Adama &alda PIOTRKÓW dla zasłużonego Powstańca 
W dniu 24 czerwca, a więc 

dzisiejszego poniedziałku, do­
stojny Weteran Powstania 1863 
roku por. Adam Woyciechow­
ski, zamieszkały w Piotrkowie 
u córki i !zięcia p. mecenasowstwa 
Jastrzębskich, obchodzi swój 
Jubileusz 100 letniej rocznicy 
urodzin. 

Adam Woycieciechowski uro­
dził się pod Ostrołęką, w ro­
dzinnem majątku Wojciechowi­
cach 24 czerwca 1835 r. Do 

' Gimnazjum chodził początko­
wo w Łomży, a po zamknięciu 
dwuch ostatnich klas za karę 
za to, że jeden z uczni nie 
ukłonił się przybyłemu z Pe­
tersburga jenerałowi, przeniósł 
się do Suwałk, gdzie ukoiiczył 
nauki. Potem osiadł na roli. 

Do powstania przystąpił w 
ostatnich dniach stycznia 63 r., 
przewożąc przy pomocy Kurpi 
i młodego ks. bernardyna przez 
granicę pruską pod Myszyńcem 
transport sztucerów belgijskich. 

Odczuł też bardzo jego zgon. 
Spędził kilka dni w łó:żku w 
skupieniu i milczeniu. 

Obecnie przebywa w Woj­
ciechowica. Uroczystości setnej 
rocznicy odbywają. się dziś w 
Warszawie, na którą zjeżdża 
się bardzo liczna rodzina. Roz­
poczrrą się one nabożeństwem 
w kaplicy Przytuliska przy ul. 
Wilczej 7, gdzie przełożona jest 
jedyna siostrzenica weterana. 
Uważamy, że miasto Piotr­

ków zas zszycone goszczeniem 
w swoich murach tego Dostoj­
nego Jubilata powinno odpo­
wiednio uczcić tę rzadką 
uroczystość. Powołanymi do 
tego celu są przedewszystkiem 
organizacje b. wojskowych, któ­
re u nas tak piękną mają za 
sobą tradycję. Wierzymy, że 
apel nasz nie minie bez . echa. 
Czcigodny starzec, ten duch 
opiekuńczy naszego młodego 
pokolenia, niewątpliwie przyj­
mie należny hołd i wyrazy 
przywiązania oraz wzdzięczno­
ści z uznaniem i wdzięcznością. 

Wyrok życia. Film reżyserji 
Juljusza Gardana w/g scenarju­
sza Morozowicz Szczepkow­
skiej. Autorka scenarjusza wpro­
wadza do treści filmu silnie ko­
mentowaną sprawę odpowie­
dzialności kobiety za jej sto­
sunek do mężczyzn. Leitmotiv 
wszystkich scen, to ilustracja 
pytania kto winien? Ona mała, 
niedoświadczona, . tak bardzo 
naiwna, czy on? 

Film ma moc głęboko wzru­
szających scen, w których zwła­
szcza pełna prostoty gra Jadzi 
Andrzejewskiej, przemawia sil­
nie do serc, wyobraźni widza. 
Wartość zasadnicza filmu sta­

nowi jego ideową treść. Moty­
wy muzyczne Warsa estetyczne. 
Film oglądany przez niektórych 
Piotrkowian w zeszłym roku, 
wm1en być poznany przez 
wszytkich, którzy go nie wi-
dzieli. Słp. 

Czy jesteś członkiem P. C. K. 

(C.P.C.) Dnia 25 bm. (wtorek) · . ' Słowackiego 7. 
o godz. 13.05 usłyszą radjosłu- iii=iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii•aiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiim•t1Wiil 
chacze znany ze swej piękności 
kw i n te t fortefiaoowy A-dur 
Schuberta, oparty na słynnej 
pieśni "Die F orelle" (Pstrąg). 
Będzie to audycja z płyt. 

X 

O godz. 16.15 nadaje Poznań 
pieśni i arje w wykonaniu Ta­
mary Prawdzie - Leymanowej' 
z Wilna zaś utwory na wiolon­
czellę w wykonanir Alberta Ka­
tza. O god. 19.30 z Katowic 
koncert Humana Buchala. 

Swięto morza 
(C,P.C.) Swięto morza, które 

jest świętem Polski, znajduję 
również swe odbicie w radjo. 
Już w niedzielę dn. 23 bm. tra­
nsmisja koncertu orkiestry Ma­
rynarki Wojennej z Gdyniwpro­
wadziła w nastrój radjowych u­
roczystości Morskich, 

W związku ze świętem mo­
rza Teatr Wyobraźni nadaje na 
dniu 27 bm. słuchowisko p. t. 
„Zagle na wiatr". Akcja słucho­
wiskowa rozgrywa się na mo­
rzu, podczas międzynarodowe-
go raidu yachtów w New-Yorku. 

W szponach handlarzy 
ŻYWYM TOWAREM 

Romantyczne przygody uroczej Polki na 
obczyźnie 

Nieśmiertelny walc; Straussowski o­
plótł ich miękko, pociągnął powłóczyście, 
jakby na wysłoniecznione, rozfalowane 
wody Dunaju i z jego prądem popłynęli 
w miraże, zaklęci w uśmiech miłosny. Spie­
wała im muzyka raz rozmarzająco, raz 
podniecająco, wokoło nich szumiał wir 
taneczny, a zdała, ze skrzydeł gmachu 
szedł odgłos rozgwaru i rozhoworu. Strze­
lały tam, niby race, barwne wstęgi pa­
pierowe, czepiały się gałęzi krzewów, 
wznosiły baloniki, odbijane od stołu do 
stołu, oraz pstrokate, lotne parasolki i 
motyle. A strumienie światła lały się na 
głowy rozbujałych, dużych dzieci. 

Gdy orkiestra zamilkła, pan Woj­
ciech i Pola dostali się w ciżbę flirtują­
cych osób. Roztępowano się przed pięk­
ną kobietą, jakby na rozkaz, tworzono 
doraźnie szpaler, w milczeniu hołd skła­
dając jej urodzie. 

Potem brał udział w partji 
Mystkowskiego: w walkach pod 
Małkinią z oddziałami jen. Tol­
la, następnie - w partji Frit­
zego w okolicach Ostrołęki. 

Po kilku miesiącach został 
mianowany naczelnikiem wy­
wiadu, obowiązkiem którego 
było śledzenie ruchu wojsk ro­
syjskich, przejmowanie poczty, 
wyznaczanie sołtysów przy­
chylnych dla powstania, zbie­
ranie podatków narodowych 
i rozwożenie pieniędzy do partji. 

Konfikt dramatyczny rozwija się 

Rzeczowe posiedzenie Rady Miejskiej ~~ęJ~~ :r~~~~1~~faż~~~jj~!~~ 
prac przy regulacji Strawy pra· rzyszami podróży morskiej. 
cownicy miejscy wycinają drze- Przyjaźń ta podlega próbie, lecz 
wa i burzą płoty należące do wychodzi z niej zwycięzko, dzie­
prywatnych właścicieli. Radny ki męskiemu i szlachetnemu, 
Nowakowski wskazał na „wił- prowadzeniu sprawy przez ka­
cze" doły istnie;ące na chodni- pitana Raja głównego z trzech 
kach i jezdni ulicy Garncarskiej. bohaterów. Autor J. Rychliński 
Radny Wojciechowski wskazał nakreślił tu bardzo malowniczo 
na brak chodników przy ul. i plastycznie wizerunek morza, 
Krakowskiej. Radni domagali na którego tle rozgrywa się 
się uporządkowania ulic Nowej. cały dramat. 

A ona, jakby prądem galwanicznym 
tknięta, stanęła raptem jak wryta, zblad­
ła śmiertelnie, pochwyciwszy ramię towa­
rżysza kurczowo, by nie paść, nie stracić 
resztki przytomności. Bo ugodziło w nią 
dwoje ciemnych, wilczych oczu kulistego, 
kędzierzawego mężczyzny i udzieliło się 
jej błyskawicznie coś z promieni jego 
różnorodnych uczuć. Ukazała się jej nie­
spodzianie larwa przeszłości strasznej, by 
nastrój wesoły zamącić bolesnym zgrzy­
tem, zachichotać do niej szatańsko, przy­
pomnieć rozbawionej dziewczynie.„ rue 
d' Amsterdam. 

· Pod koniec powstania za­
mierzał przedostać się do Dre­
zna, został jednak zatrzymany 
prżez kozaków i ·;osadzony w 
więzieniu w Pułtusku, skąd po 
kilkunastu miesiącach został 
zwolniony. 

Mieszkał do wojny europej­
skiej w swych Wojciechowicach, 
a od wojny w majątku córki 
w Dziwłach w piotrkowskim. 

Obecnie przybywa stale u 
mec. Jastrzębskich w Piotrko­
wie. Zachował pełnię władz u­
tńysłowych i fizycznych. Co­
dziennie go widujemy, jak od­
bywa długie spacery. Codzien­
nie jeszcze siada do fortepianu 
i ·gra. Skomponował kilka utwo­
rów, między innemi marsza 
„nasz Brygadjer", którego w 
1918 r. po powrocie Józefa Pił­
sudskiego . z Magdeburga ,ofia­
tował na spećja]nej audjencji 
w BelWederze umiłowanemu 
przez siebie Naczelnikowi Pań• 
stwa. 

Piątkowe dnia 21 b. m. po­
siedzenie Rady Miejskiej m. 
Piotrkowa miało przebieg cał­
kowicie spokojny i rzeczowy. 
Po zagajeniu obrad przez pre­
zydenta miasta prof. Fiszera se­
kretarz Lewin odczytał proto­
kół z 15-go posiedzenia poczem 
przystąpiono do porządku ob­
rad. Prezydent zakomunikował 
Radzie szereg dekretów Urzędu 
Wojewódzkiego m. i. także i 
prot;est przeciwko nazwaniu 
ulicy Rudowskiego im. T. Ho­
łówki, który władza nadzorcza 
uwzględniła. 

Przyjęto formalne uchwały co 
do zaciągnięcia dotacji w kwo­
cie 8.000 zł na zatrudnienie be­
zrobotnych i pożyczki 13.000 zł 
z Funduszu Pracy na pomiary 
miasta. Wreszcie upoważniono 
Zarz_ąq Miejski do wystawienia 
weksli na sumę 100.000 zł. 
Przyjęto też nieznaczne zmiany 
w statucie podatku od psów, 
oraz pr-zedłużono na lat 10 
dzierżawę T -wu Ogródków 
Dział~owych. 

Katastref alay st aa ulie 
Na zakończenie obrad radni 

zgłosili szereg wniosków i in­
terpelacji. Radny Piotrowski 
zapytywał zanąd miejski czy 
wiadomo mu jest, że w czasie 

························1············1············1························ ::······················ ............ ··~········· ··············~·······:: 
:: Nie tęga dzi1iaj Jeat u ludzi minka !~ 
: : Przez brak pieniędzy, lecz rdy w kościach łamie, : : 
:: To się wyleczy1z i bez Ciechocinka, :: 
: : Biorj\c kl\piele w ciechocińskłm szlamie, : : 
:: Tej oszczędnoici nikt ci zal nie zgani - :: 
:: A szlam, PODGORSKI sprzeda ci najtaniej. :: 

H Kupuj' rumianek. H 

!l P a w e ł P o d g O r s k i l~ 
H SKŁAD APTECZNY, Piotrków Tryb. Sł()wackiego 12. :: 
::::::::::::::::::::::::1::::::::::::1::::::::::::1:::::::::::::::::::::::: 

I Tania sprzedaż w „ZENITHCIE" ..,. 
w firmie ZENITH" _„ 
Piotrków, ~I. Sieradzka 2 

Zegarki, okulary obrączki ślubne 
Eleganckie pierścionki, biżuterja 
Nakrycia stołowe i platery 
Instrumenty muz„ patefony i płyty 

. Tani-ej od 15 do 40% ceny stałe 
Hallo! - - - Hallo! 

Reparacje w zakresie powyższym 
wykonuje się starannie i solidnie. 

z okazji- „ -Korzystajcie -

Zalesickiej i innych. Radny Temperatura na księżycu 
BBWR p. Krygier, zasłużony Drugi skolei odczyt z cyklu 
obywatel około rozbudowy i astronomicznego na temat „ Tem­
u porządkowania · północnej czę- pera tura na księżycu" wygłosi 
ści miasta interpelował w spra- przed mikrofonem Polskiego 
wie chodników i zabrukowania Radja prof. Szeligowski w dniu 
ulicy; Cmentarnej, o czem już 25 b.m. o godz. 18-ej. Jak wie­
kilkakrotnie pisaliśmy. Na in- my na ziemi długość dnia jest 
terpelacje odpowiedział . prezy- zmienna - zależy od szeroko­
dent twierdząc, że jak będą ści geograficznej i pory roku. 
pieniądze to się wszystko zro- W naszych szerokościach ge­
bi. Dziwne, że interpelacje ista- ograficznych np. długość dnia, 
rania o czysto~ć i wygJąd mia- a więc okresu w czasie które­
sta na forum Rady Miejskiej go słońce świeci waha się w 
płyną tylko z dalszych ław ra- zimie od 8 - w lecie do 18 
dzieckich. „Przewodniczący" godzin. Natomiast na księżycu 
klubów radzieckich jakoś nie panują zupełnie inne stosunki­
ujawniają żywszego zaintereso- długotrwałe dnie i długotrwa­
wania się gospodarką samo- łe noce. W związku z tern i 
rządową. Czyżby takie „baga- temperatura na księżycu różni 
telki" nie obchodziły tych pa- si'ę wielce od znanej nam tem­
nów. Złośliwi zapytują czy ra- peratury ziemi. O tych mało 
dni są tylko od podnoszenia znanych zjawiskach, jakie za­
dwóch palców przy głosowa- · chodzą na księżycu opowie 
ni u. prelegent. 

Polacy z za · oceanu 
zwiedzą Wyatawę w Gdyni 
W dniu 19 czerwca odpły­

nie z Nowego Yorku okrętem 
„Kościuszko" Linja Gdynia-A­
meryka wielka wycieczka, liczą­
ca zgórą 700 osób, w tern po­
nad 5· o o kupców polskich ze 
Stanów Zjednoczonych Amery­
ki Półn . , celem zwiedzenia kra­
ju ojczystego, nawi~zania sto­
sunków handlowych . z kupiec­
twem w Polsce, aby stąd spro­
wadzać za ocean różne towary­
Do wycieczki t ej przyłączyła 

, Sezoa Wesołej Fali 
(C.P.C.) W związku okresem 

Załoby Narodowej, oraz spo­
wodu urlopu letniego „ Wesołej 
Fali", audycje tego zespołu u­
legły zawieszeniu na przeciąg 
kilku tygodni. Inauguracja se­
zonu letniego ,, Wesołej Fali" 
nastąpi dnia 7 lipca b.'r. 

się większa grupa harcerstwa l'A&A.(HEM.-l'AAM.„AP.ICOWALSKl"""'RSZA ..... 

polskiego, m ł o dzieży i star- polskiem morzem z kupiectwem 
szych z Kanady i zabierze się Rzeczypospolitej, które na ten 
tym samym okrętem. „Kościu- dzień urządza kilka wycieczek 
szko" zawinie do Gdyni 1-go na wystawę. 
lipca rano. Wszyscy mili goś- lnfornacji w sprawie wycie­
cie z za oceanu zwiedzą Wys- czek kupieckich udziela Towa­
tawę Przemysłowo-Rzemieślni- rzystwo Wystaw i Targów w 
czą w Gdy n i, a kupiectwo z Gdyni (ul Kilińskiego 12, tel. 
drugiej półkuli spotka się nad 12-73). 

Na moment Pola zamknęła oczy w 
omdleniu. 

- To ten„. to ten„. - wybełkota­
ła, jakby przeszłość ta wisiała nad nią, 
niby klątwa. A pan Wojciech, zauważyw­
szy migawkowo bandycką maskę owego 
mężczyzny, odgadł, że z owym zbirem 
stoczyła ona zażartą walkę o cnotę. I za­
bolał serdecznie nad jej dramatem. Uści­
snął jej rękę wymownie. 

XV. 
. Pani E1;1genja obserwowała przez nie-

odstępne swe face de rain towarzystwo 
antwerpskie, czując się gwiazdą, co ła­
skawie zstąpiła z wyżyn najlepszych kół 
stolicy na padół kupieckiego świata. A 
miała przed sobą najwyższe jego sfery. 
Opodal, przy dużym stole częstował licz­
nych swych gości prezes giełdy, popu­
larny pan Serail, w towarzystwie prezy­
denta miasta, prefekta, dwóch ministrów 
i innych notablów. Bawiło to grono osób 
nie mało dam przepychem swych tualet, 
imponujących nawet wybrednej osobie ze 
stolicy. 

O stosunkach towarzyskich pana Len­
za i jego stanowisku w tern mieście po­
wzittła pani Oskierczyna wielkie wyobra­
żenie, gdy zbliżył się do niego pan Se­
raił. Uprzejmy prezes poprosił go do swe­
go stołu wraz z jego towarzystwem, aby 
wypili na cześć i zdrowie dostojnych go­
ś c i miasta, p. p. ministrów. W gruncie rze­
czy zaś chodziło tu prezesowi jeszcze o 
coś innego. 

Jakoż p. Lenz i jego goście przeszli 
do świetni e udekorowanego stołu, dc;ioko­
ła którego, niby wokoło bakarata, roiło 
się od strojnych dam i ich satelitów. 

Na Polę zwróciły się wszystkie oczy 
z żywym interesem. Jej uwagę zaś po­
chłonęła piękna, lubo zbyt korpulentna 
bruneta o dużych, kasztanowych oczach. 
Później Pola dowiedziała się, że miała 
przed sobą znaną w Antwerpji ze swej 
urody Brazyljankę, ŻOnt( wybitnego kup­
ca, a swoją - rywalkę. 

(Dalszy ciąg nastąpi) 

Najnowsza powieść ,,Przekleństwo Zlolego Cielca" do nabycia w kioskach po 2 
(zeszyt IX już w sprzedaży) 

gr 



Radjb 
WTOREK, 25 czerwca. Synonim ładu i porządku W teatrach 

warszawskich 
Czapka na emaljowanym garnku ::~~~i~~:?1~~~iw-_._. 

W Berl!nie wydarzyła się następu/ nacisnął sobie garnek na głowę tak[ cy, matka weszła do bramy. Po cbwi mere". 
J·ąca zabawna historyJ'ka. · mocno, .że nie mógł io zdjąć, r _odzi- li wróciła, w ręku miała granato- Polski: „Wyzwolenie" (ostatnie pue4· . stawienie). 

Pewnego pogodnego ranka szedł ce prowadzili więc malca do kowa- wą marynarską czapeczkę dziecin- N s t I tk " owy: „ zesnas o a a . 
przez ulicę jakiś niemłody już pan, la, który miał mu rozkuć ten ema- ną. Czapkę tę nasunęła na niebies- letni: „Ty, to ja". 
prowadząc za rękę małego chłop- Jjowany hełm. ki garnek na głowie chłopca i trium Mały: Z powodu przerwy wakacyjne• 
czyka. Chłopczyk miał na głowie... Rodzicom chłopca było najwido- fująco rozejrzała się dokoła. teatr zamknięty. 

ł kał M tka 
Ateueum: „Mądra mama". 

duży, niebieski garnek emaljowany. czniej ogromnie przykro iść tak Chłopiec już nie P a · a po Teair Aktora IMokoto•ska er. 7~• 
Garnek zakrywał malcowi oczy i ca przez miasto ze swoją pociechą. Oj- więdziała mu, że nosi czapkę. Oj- „Chory z urojenia". 
łą twarzyczkę. Z pod tego niezwy- ciec nie odrywał wogóle wzroku od ciec podniósł oczy i śmiało patrzał/ Kameralny: „Sprawiedliwoś~". 

· 1 M tk · · h Oomoedia: „Bohater naszych ci:as6w" kiego hełmu spływały na . bluzkę ziemi, ale matka dumnie patrzyła ud.ziom w twarz. a a usmiec a- Instytut Reduty: „Teoria Einsteina". 
dziecka grube łzy, z pod garnka sły- na wszystkich, gotowa każdej chwi- ła się z dumą. Banda: „Warszawa w kwiatach", 
chać było głośne, chociaż nieco przy li stanąć w obronie swojego dziecka. I to wszystko zdziałała.„ czapka. 'hatr Dramatycuy (Hipct•C&DA I)• 
tłumione szlochanie. A mały płakał coraz bardziej. Bez czapki nie wychodzi się na uli- „~ra1tedfa dzieci"• 

z drugiej strony prowadziła chłop Łkał tak rozpaczliwie, że z trudno- cę. Czapka, nawet na garnku, to W kinach 
ca za rękę matka. Tę niezwykle za- ścią tylko poruszał nóżkami. Wresz symbol ładu, pnrządku .. Porząde~ Adria (Wierzbowa): „Hrabia Moute-
bawną trójkę otaczał ogromny tłum cie cała trójka zatrzymała się, mat- musi być. Czapka stała się synom- Christo". 
ludzi. Wskazywano palcami na ka szepnęła parę słów ojcu do u- mem tego porządku. Apolln IMarazałkow. 106!: .8~ati·, 
chłopca w blaszanym garnku, . śmia- cha. Wszyscy zawrócili. Za nimi Zrozumiał to nawet mały chłop- As (Grójecka 56): „Noc cudów" i do• 

· datki. no się i głośno komentowano to nie- zawrócił cały tłum. czyk, który teraz nie uromwszy na- Atlantic: „Pościg za cieniem". 
zwykłe nakrycie głowy. Otóż okaza- Rodzice z chłopcem zawrócili do wet ani jednej łezki, spokojnie dał Capitol (Marszałkow. 125): „Urwis a 
ło się, że chłopak podczas zabawY domu. Ojciec i mały zostali na uli- się zaprowadzić do kowala. Wiednia". . 

6.30 „Kiedy ranne wstają zorze". 6.36 
Gimnastyka. 6.50 Muzyka z płyt. W 
przerwie o godz. 7.20 - Dziennik porau· 
ny oraz Pogadanka sportowo · turYsly· 
cma. 8.05 Audycja dla pob.lrowy.:.ti. &.20 
Program. 8.25 Wskazówki praktyczne. 
11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał z Kra· 
kowa. 12.03 Wiad. meteor. 12.05 D2'ien­
nik południowy. 12.15 Trio Rymowicza. 
13.00 Chwilka dla kobiet. 13.05 Płyty. 
13,30 Z rynku pracy. 15.15 Wiadomości 
gospodarcze. 15.30 Mała Ork: P. R. pod 
dyr. Zdzisława Górzyńskiego. 16.15 Kon 
cert solistów. 16.50 „Codzienny odcinek 
prozy". 17.00 Skrzynka P.K.O. 17.15 
„Dla naszych letnisk i uzdrowisk" 
Ork. Tadeusza Seredyńskiego (ze Lwo· 
wa). 18.00 „Temperatura na księżycu"­
wygł. prof. Stan. Szeligowski (z Wilna). 
18.15 „Cała Polska śpiewa" - audycję 
prowadzi prof. Bronisław Rutkowski. 
18.30 Skrzynka techniczna. 18.40 Życie 
kulturalne i artystyczne stolicy. 18.45 
Muzyka z płyt. 19.15 Konc~rt reklamo· 
wy. 19.30 Recital fortepianowy Herma· 
na Buchała (z Katowic). 19.50 Pogadan· 
ka aktualna. 20.00 „Wiadomości rolni· 
cze". 20.10 Muzyka lrlandji - koncert. 
20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 „Obraz· 
ki z życia dawnej i współczesnej Pol-

ski". 21.00 „Verbum Nobile" - Opera z (Il d . m nt fiJ studi•o ri•tmowem Stanisława Moniuszki. 22.30 Wiadomo- a o Qft\IJ a a . 
ści sportowe. 22.40 Koncert kameralny \li J 

Cat•.ao (Nowy Swiat 50)~ ,.Niedoko'4 
czona aymfoaja". 

Colosseum Małe: „Poskromiciel" i 
„Kocha, lubi, szanuje". 

Colosseum (wielka sala): „Dama i b<>• 
kser" i „Muszę być młody''. z Krakowa. Do amerykańskiego studio filmo-1 i uśmiechnąwszy się tkliwie, prze- go amanta powiedział c:icho, ale 

$RODA, 26 czerwca. wego przyniósł listonosz pocztę. czytał całą epistołę. Kiedy skończył dość głośno, żeby go obecni w stu-
.6.30 „Kiedy ranne wstają zorze". 6.36 1 - To wszystko dla pana --,- po- list czytać, złożył go pieczołowic:ie, djo mogli słyszeć: 

Corso: „Czarna perła" i rewja. 
Europa: ,,Rumbil"· 

Sł dki -, 1. Filh~ .. ja ( ... asna 5): „Powrót Fran• 
0 e, s ~l!zne kenstema . 

wzruszając:o pi- Fama: „Malowana zasłona'." i „Ja mam 
temperament". 

Gimnastyka. 6.50 Muzyka z płvt, W I . d . ł d b ł , . t ł d k t . h ł d I·. O ukochana przerwie 0 godz. 7.20 _Dziennik poran· w.ie zia . o o ecnego w asme w s u wsu~ą o . op:r Y l se owa o. ~~r::- - . · 
ny oraz Pogadanka sportowo - turysty- dio komika. I szem na piersiach. Potem wzmo-;ł- dziewczę, Jak ona 
czna. 8.05 Audycja dla ~ob~rowych. 8.20 I Między listami znalazł jednak ów, szy oczy w górę, z miną zawodowe- sze. 
Program. 8.25 Wskazowkt praktyczne. 1 aktor list nie do siebie pisany. Nie 
11.57 Sygnał czasu. 12.00 He1nał z Kra- . · p• kł d o n•1em•1eck•1ego kowa. 12.03 Wiad. meteor. 12.05 Dzien· spoJrzał przedtem na kopert~ i do- 1erwszy wy ~ uczoneg 
nik południowy. 12.15 „Dla naszych !et· piero z treści listu domy13lił się, że I U 

Forum: „Kleopatra" i „Król cyganów" 
Los: „Buntownik" i dodatki dźwięko-

we. · 
Majestic: „Szczęście na ur1cy ', 
Miejski: „Nasi chłopcy marynarza". 

UJ noUJej peruce Oko Praskie: „Człowiek, który zabił" 
Petit Trianon: „Dama od Ma.xyma" i 

nis~ i uzdrowisk" -: Koncert w wyko- , pisany jest nie do niego, alt:• do 
nami! Ork. Ar~adiusza Flato. 13.00 I pierwszego amanta wytwórni. 
Chwilka dla kobiet. 13.05 Koncert salo- . . , . . 
nowy. 15.15 Wiadomości gospodarcze., List był pisany przez wlasc~.cida 
15.30 „Zwyczaje i obrzędy w pieśni bia- restauracji. Był to rachunek za nie 
łoruskiej" - konce~t z Wilna. 16.00 Po- zapłaconą kolację. Ra:.!hunek ko1i­
gad<l;nka dla ko~1et. ~6.1~ ::Muzyka czył się pogróżkami i tiar".1.zo Jo~'.3d 

O znakomitym niemieckim leka-1 - Moi panowie. Mam nową peru'- „Sobowtór". „ . . ., 
rzu ginekologu Freundzie opowiada kę. Proszę mi się dobrze przyjrzeć. Ppalace:w''.Elkkstazka' ~ „Q.uichkł · . h , . an: „ 1e a stęzna 1 c opiec o• 
jeden z profesorów uniwersytetu we Z przodu wyglądam tak, z tyłu tar\: i telowy". ' 

wspołczesna dla medow1arkow - po- . . . 
gadanka Michała Kondrackiego, ilustro- nem1 epitetami pod adresi•m aman­

Fryburgu następującą zabawną hi- z boku tak. Mam nadzieję, że pano- Popularny: „Teraz · i zawsze", „Sbad• 
storyjkę. wie mnie dobrze obejrzeli i że wię-l bio~a" i rewja. . . 

wana płytami. 16.50 „Codzienny odcinek . ta. 
prozy". 17.00 Pieśni w wykonaniu Izy I Po chwili wszedł wła~ni ·'.! ów a-

· · · b d · · · · · Rialto: Mętczy:tn1 w n1ebezp1ecznym Freund był profesorem umwersy ceJ me ę zie JU.?O mowy o moJeJ wieku". " 

Rola. 17.15 Płyty. 18.00 Wesoły skecz t d t d' K ·k r r 'ł k tetu. Wśród słuchaczy słynął ze swe, peruce. Uciecha: „Petersburskie noce", 
go dobrego humoru· i z tego, że był pt. ,,Wiosna w mieście" - Br. Wina- man . o s u JO .. omi .z: .:.el v-

wera. 18.15 „Cała polska śpiewa". 18.30 ; pertę 1 wręczył Ją własciwemu a­
Listy od dzieci młodszych - omówi p. I dresatowi. 

ogromnie pedantyczny, jeżeli szło o 
jego powierzchowność. Był to naj­
elegantszy i najprzystojniejszy ze Wan?a Tatarkiewi~z ·Małkowska. ~8:~~ Amant, znany w całej wy~wó.rni 

„Życie kulturalne t artystyczne sto!tcv . . · · · tk · ł ~ d 
wszystkich profesorów. 18.45 Płyty. 19.15 Koncert reklamo~y. Le swo~eJ WYJą oweJ g upo ... v, o -

19.30 „Z rytmem tańców narodowych"- szedł nieco w bok, rozerwał kopt;:rtę 
Koncert w wykonaniu Stefana Schleich­
korna (altówka). 19.50 „Swiat się śmie· 
je" (Przegląd humoru zagranicznego) pod 
red. Swiatopełka Karpińskiego i Janusza 
Minkiewicza. 20.00 Pogadanka rolnicza. 
20.10 Płyty. 20.45 Dziennik wieczorny. 
20.55 „Obrazki z życia dawnej i współ­
czesnej Polski". 21.00 Koncert Chopi­
nowski w wykonaniu Aleksandra Bra-

JAN BOKA:Y. 

Otóż, kiedy profesor ów był JUZ 
w starszym nieco wieku... wyłysiał 

chockiego (z Katowic). 21.30 „Józef Pił- i nie chcąc zatracać pozorów mło­
sudski w dobie rewolucji" - odczyt, wy 
głosi dr. Wacław Lipiński. 21.40 Kon- dzieńczego wyglądu, sprawił sobie 
cert wiolonczelowy w wyk. Tadeusza li· perukę. 
fana (wiolonczela) i Jerzego Lefelda (for· Kiedy przyszedł pierwszy raz w 
tepian). 22,05 Wiadom. sportowe. 22,15. · · kł d t ł 
Mała Ork. P. R. pod dyr. Zdzisława Gó-\ SWOJeJ p~ruce .na ~y a 's aną na 
rzyńskiego. katedrze l powiedział: 
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\V DBRDnIE KOBIETY 
Autoryzowany przekład z węgierskiego Rezs0 Schiitza. 

Król Arabji 
Frlm z i1da 1ułkowniia lawrenle'a 

Dwa angielskie towarzystwa fil­
mowe postanowiły wspólni\! zreali­
zować wielki film, osnuty na tle róż 
nych wypadków i zdarzeń z żyda 
pułkownika Lawrence'a, który, jak 
wiadomo, zmarł niedawno. 

Przy konstruowaniu scenarjt!szn 

pomagać ma długoletni pri:yjr,ciel 
Lawrence'a - William Curtney. 

Film o Lawrensie nazywać się 
ma „Król Arabji", niekoronow:t.nym 
królem Arabji nazywano go bo­
wiem wśród tych, którzy kiEdykt'!­
wiek mieli okazję się z nim zetkną(. 

nie! Znajdzie we mnie godnego prze ną bryłę ze spoconą twarzą, na któ- _.. 
ciwnika. rej znać było strach, ogarnęła mnie ' 

Fechmistrz Benke coś mu dobi- zdecydowana wściekłość. 
tnie tłumaczył. Pewnie mu udziela Przygotowaniom ceremonjom 
jakichś rad, przeszedł widocznie u nie było końca. Dezyderjusz, jako 
niego trening; chciałby widać ko- . pierwszy sekundant, okazał się nad· 
niecznie mnie pokiereszować! No, l zwyczajny w swej roli. Sprawdzał 
zobaczymy! szable, czy są zupełnie jednakowe, 

Już zgasiłem 'światło, kiedy przy- cać„. Jutro zajdę do niej, postaram senną i wymiętą twarzą, przyniósł Rozbieram się w szatni. Naraz 1 wodził palcami po ostrzu i z nieza-
pomniałem sobie Klarę. Klara, ma- się ją uspokoić. Zaniosę jej jakiś nareszcie śniadanie. Bela chwyta mnie za rękę i zaczy-' dowoleniem kręcił głową. Surowym 
ła blondyneczka, bardzo poczciwe drobiazg: cukierki lub kwiaty, i hę· W holi u czekał na mnie tylko De- na liczyć tętno. głosem, nieznoszącym sprzeciwu, za 
stworzenie, uległa i ogromnie mi dzje zadowolona. Jutro, po pojedyn- zyderjusz. Był jakiś uroczysty i - A idże do djabła ! - wsiadłem żądał innych szabel. 
oddana dziewczyna, zupełnie bezpre ku. s7.tywny. Bez słowa podaliśmy sobie· na niego, wyrywając mu rękę. - To mają być kawaleryjskie sza 
iensjonalna, absolutnie wierna, któ- Klara ... tak Klara„. twarz jej wy- ręce. Od czasu do czasu spoglądał I Wzruszył ramionami z obrażoną ble? Moi panowie, nie róbmy SZOI" 
ra nigdy .nie wymaga ode mnie ni- daje mi się dziwnie obca.„ jakaś na zegar i mruczał coś o punktual-

1 
miną. Potem rozłożył na stoliku bia pek ! 

czego innego, jak tylko bym się po- subtelniejsza„. bardziej smutna ... a ności cywilów, co brzmiało niezbyt łą serwetkę i z czułą troskliwością Nadzwyczajny człowiek. 
zwolił uwielbiać. Jest mi serdecz- włosy jej zrobiły się jakieś ciemne. ' pochlebnie. I począł rozkładać na niej narzęd~ia, Długą chwilę wybierał w stosfo 
nym przyjacielem, nigdy nie stanę- A ręce ma takie wązkie ... A prze- W parę minut potem zjawili i;ię 1 jak sprzedawca swój towar. Błysz- szabel. Trzej inni sekundanci pa­
łaby na mej drodze. Nie zamęcza ·cież Duse jest ładniejsza.„ ładniej- przecież i Stefek i Bela. Stefek był I czące pincety" lancety, chirurgicz- trzy li nań z nabożeństwem. Nares~ 
mnie łzami, nie dręczy pytaniami i sza i bardziej interesująca„. Tak„. w nadzwyczajnie dobrym humorze. ne igły, maści, plastry, spirytus, kar cie zdecydował się. 
gadaniem, i jest wdzięczna, bezgra- I usnąłem. Na zaróżowionej jego twarzy znać I boi i jodyna, wata, gaza i bandaże.„ Stanęliśmy w pozycji. Dezyder-
nicznie wdzięczna za najmniejszy było zniecierpliwienie, cieszył się, Był to widok zachęcający! -jusz wyrecytował jeszcze zwykłą 
nawet dowód pamięci, za najbar~ III. najwidoczniej na emocjonujące wi-, - Zaczynajmy już - poganiał formułę, przypominającą, że riasz 
dziej zdawkowy komplement, za naj Kiedy się obudziłem rano, deszcz dowisko. Bela był ogromnie ważny, nas Stefek, jak dziecko, które wy- kodeks karny zabrania pojedynków, 
bardziej nawet chłodny pocałunek. jeszcze padał. Padał spokojnie, mo- spytał mnie, c~y dobrze spałem i I bier~ się z rodzic~~i do c~ku, a i spytał - ale ta~ że w jeg? g!osie 
Biedna Klarcia! Jakaż jest szczęśli- notonnie, sennie, jakoś bez przeko- czy jestem w formie. Przestrzegł rodzice zbyt powoli idą. nawet była wyrazna odpowiedz, -
wa, kiedy ją czasem zabieram do I nania, ale z sumienną pilnością. mnie, bym zbyt dużo nie palił, co- 'Byłem gotów. Dezyderjusz obej- czy nie chcielibyśmy się pogodzić. „ 
małe~ kn~jpy. w Budzie'· Il~ż ~o _już 

1 
Na ?orso n_ad brzegiem Dunaju, ,;u raz to otwierał małą walizeczkę z rzał mnie od stóp do głowy. . (Niechbyśmy się tylko odważyli gQ-

lat się ciągme?„. Pewme Jakies ze , pełnie o teJ porze wymarłem, krze- instrumentami i coś w niej grzebał. . - Muskuły masz dobre - skon- dzić! No!). Potem nareszcie: 
sześć, może siedem.„ sam już nie sła tonęły w wodzie. Z gałęzi drzew l.;J:>rany był w żakiet, nieszczęśnik! statował z uznaniem. I cieplejszym - Zaczynać! 
pamiętam, czas leci tak prędko. I padały grube krople wody do kału- W taktówce Stefek bawił nas ka- nieco tonem, w którym wyczułem Natarłem z furją. Ogarnęła mnie 
Jakże ja mogłem zapomnieć o niej? I ży. Było chłodno. wałami. Prawdopodobnie by mnie życzliwość, dodał: - Nie zapomnij, ślepa pasja, jakbym załatwiał pora-
Dlaczegóż mi nie przyszła na myśl Niecierpię tak rano wstawać. wprowadzić w dobry humor. Osioł! 1 że sztych jest dozwolony. Czekaj, aż chunki z najgorszym swoim wro-
ona, kiedy szukałem kogoś, ktoby 1 Dreszcz mnie przebiegł. Zupełnie, W hali szermierczej czekał już 1 on cię zaatakuje.„ Potem parada, giem. 
mnie zrozumiał, uwierzył, uspokoił? 1 jak wtedy, gdy przygotowując się 

1 
mój przeciwnik, obnażony do pasa. riposta na głowę i koniec! W parę chwil przyparłem go jui 

Ona, słuchając, nie przeczyłaby mi 1 do matury, musiałem wstawać rano 1 Wyglądał wstrętnie: całe ciało po- - Zostaw to już mnie. do ściany. Nawet nie cofał się, a 
napewno, nie przerywałaby, uwie-

1 

i obkuwać się, lub gdy przed ja-j kryte włosami i to olbrzymie, tłuste Muszę przyznać, że nie byłem zu- wprost uciekał, machając szablą w. 
i·zyła. Przecież dla niej wszystko, co 

1 
kimś wyjazdem śpieszyłem się na po I brzuszysko! Poczułem do niego ni.:- pełnie spokojny. Obudził się we I powietrzu. Natu-ralnie o żadnej szer 

ja mówię jest jak Pismo C.•ięte. To 
1 
ciąg. Ubieram się coprędzej, z cięż- wymowny wstręt, coś nawet jak nie , mni.e jakiś wojowniczy duch, coś mierce nie mogło tu być nawet rno­

bardzo niewdzięcznie z mej strony. I ką jeszcze głową. Nie myślałem o uawiść. Już nawet nie żałowałem, że jakby zbytnia gorliwość, czy też pa- wy. 
I pewno czekała na mnie. Ona też niczem. Zapaliłem papierosa. Wydał , wplątałem się w pojedynek. To hę- sja. Nie wiem, skąd mi sif} to wzię- - Stój! - zabrzmiał, jak grom 
czytuje gazety. A teraz zamartwia mi się jakiś gorzki. Buty były je-[ dzie dla mnie poprostu przyjemnoRć ło. głos Dezyderjusza, i równocześnia 
się na myśl o pojedynku. Ale nie za szcze nie oczyszczone. Ofuknąłem I nauczyć tego durnia rozumu! Pew- Kiedy stanąłem naprzeciwko nie- rozdzieliła nas j.ego szabla. · 
dzwoniła jednak. Nie chciała mi służącego. I na kelnera też musia- nie długie lata zadręcza tę kobie- go, tego pana Kazimierza, kiedy go ,(D. c. n.)j 
przeszkadzać, nie chc~ała się narzu- łem dwa razy dzwonić, zanim mi. z te. traktuie ją brutalnie, bezwzględ- ujrzałem przed sobą. tę bezkształt-

~-------~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~ l!L2!!±!! - - --~~-PRENUMERAT A miesięczna Dziennika Piotrkowskie~o wynosi złot. 2.50 CENY OG~CJ'S~Etł: I-sza strona 1 wiersz mil. jednołamowy 80 gr., w tekście 60 gr., i 
z dostawą zł. 3, kwartalna złotych 7, z przesyłkll 8 z.ł. Ostatnia strona 40 g-r., drobne 20 gr. za wyraz. 1 
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